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Z wyższego 


Uwaga świata politycznego nie tyle 
w Polsce, ile na zachodzie, skupia się 
obecnie około paktów o nieagresji, które 
w najbliższym czasie mają być zawarte 
między Rosją a Polską, Francją i Rumu- 
nją, oraz prawdopodobnie — państwami 
nadbałtyckiemi, Rokowania na ten temat 
toczą się już oddawna między Rosją 
i Francja oraz między Rosją i Polską. 
Rozpoczęcia zaś rokowań rosyjsko - ru- 
muńskich należy oczekiwać w niedługim 
cząsie. O terminie ich zadecydują narady 
w Warszawie, w których weźmie udział 
rumuński minister spraw zagranicznych, 
książę Ghika, przybywający do stolicy 
Polski w najbliższy piątek, W kołach po- 
litycznych przewidują, że na terenie War- 
szawy nastąpi pierwsze zetknięcie się 
przedstawiciela rządu rumuńskiego z re- 
prezentantem dyplomacji rosyjskiej, so- 
wieckim posłem przy rządzie polskim. 
Wobec przyjęcia tezy polskiej przez 
rząd sowieeki nie wydaje się nam, aby 
rokowania polsko-rosyjskie mogły jeszcze 
trafić na jakies poważniejsze trudności. 
Zawarcie paktu z Polską leży niewątpli- 
wie w interesie rządu sowieckiego, zaró- 
wio ze względu na sytuację wewnętrzną 
w tem państwie, jak i z powodu wyda- 
rzeń, rozgrywających się na Dalekim 
Wschodzie. Opinja w Polsce zapatruje się 
na pakt z Rosją przychylnie. Nie przece- 
nia go, ale į nie lekceważy. Zdaje sobie 
Sprawę, że nie wniesie on nie zasadniezo 
nowego w stosunki polsko-rosyjskie, zwła- 
Szczą jeżeli chodzi o Polskę. Polityka Pol- 
ski w stosunku do Sowietów jest tak po- 
kojowa, że właściwie niema żadnej spe- 
cjalnej potrzeby manifestowania jej w for- 
mie paktu o nieagresji, czy też w jakikol- 
Wiek inny uroczysty sposób. Nieco inaczej 
przedstawia się sytuacja, gdy na nią spoj- 
Tzymy z przeciwnej strony. Nie bawiąc 


Szne, trzeba stwierdzić, że istnieje opinia, 
iż Sowiety uprawiają politykę wybitnie 
imperjalistyczną, aczkolwiek posługują się 
W tym celu innemi Środkami, niż Rosja 
Przedwojenna. Zawarcie paktu z Polską, 
a następnie z Rumunją i innemi państwa- 
mi świadczyć będzie, że polityka sowie- 
cka daży do stabilizacji stosunków w du- 


chu pokojowym. Będzie miało to niewąt- 


piiwie dodatni wpływ dla Europy Wschod- 
niej, którego refleksy dadzą się odrazu 
odczuć także w Europie Środkowej i Za- 
chodniej. 

W akeji dyplomatycznej, której po- 
szezególne fragmenty rozwijają się przed 
naszemi oczyma, największe znaczenie bę- 
dzie miało zawarcie paktu między Rosją 
i Rumunja. Na przeszkodzie do unormal- 
nienia stosunków między temi państwami 
stoi spór o Besarabję. Jeśli więc między 
tem; państwami nastąpi zawarcie paktu 
© nieagresji (prawdopodobnie na tej pod- 
Stawie, że żadne z nich nie będzie dążyło 
do zmiany obecnej granicy w drodze 
gwałtu), jeżeli dalszą konsekwencją tego 
będzie nawiązanie normalnych stosunków 
dyplomatycznych, to zniknie, a przynaj- 
Mniej bardzo się zmniejszy, możliwość za- 
targu na Wschodzie. Nie trzeba zapomi- 
nać, że Polska jest związana sojuszem 
Wojskowym z Rumunją, sojuszem, obo- 
Wiązującym nas do wystąpienia zbrojnego 
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stanowiska. 


w razie, gdyby Rumunja była zaatakowa- 
na. W tem świetle jest rzecza zupełnie 
jasną, że Polsce musi zależeć bardzo na 
uregulowaniu i unormowamiu stosunków 
sowiecko-rumuńskich. 

Pozostałby jeszcze do omówienia pakt 
między Francją i Rosja. Na ten temat to- 
czy się we Francji bardzo ożywiona dy- 
skusja. Prasa prawicowa i umiarkowana 
występuje ostro przeciwko paktowi i przy 
tej sposobności załatwia porachunki z mi- 
nistrem Briandem. Zdaniem tego odłamu 
prasy francuskiej, pakt z Sowietami nie 
da nie Francji, prócz nowych rozczaro- 
wań i kłopotów. Pogląd na tę sprawę pra- 
sy lewicowej jest inny, chociaż i ona nie 
zdradza dla paktu wyjątkowego entuzja- 
zmu,. Popiera pakt, lecz czyni to dosyć 
dyskretnie i spokojnie. 

Pomimo sprzeciwu prasy umiarkowa- 
nej, jest rzeczą prawie pewną, że pakt 
francusko-sowiecki dojdzie do skutku. 
Przemawiaja za tem względy wyższej po- 
lityki, dla której dyplomacja francuska 
już oeddawna pracuje nad doprowadzeniem 
do porozumienia między Rosją a jej sa- 
siadami zachodnimi. Dyplomacji francu- 
skiej przyświecają dalsze cele, których 
| starają się nie widzieć dzienniki, zwalcza- 
;jace francuskie ministerstwo spraw zagra- 
! nicznych. 

+ Wszystkie zamierzone pakty o nieagre- 
sji z Rosją Sowiecką tworzą jakgdyby or- 
ganiczną całość, stanowią jakgdyby po- 
szczególne ogniwa jednego łańcucha. Na 
tem polega ich znaczenie i temu należy 
przypisywać to, bądź co bądź, niezwykłe 
zainteresowanie, które towarzyszy toczą- 
cej się akcji dyplomatycznej. Przecież 
| oSA tu w grę sprawy tak wielkiej 
wagi, jak zagadnienie rozbrojenia, nie- 
zmiernie aktualne ze względu na zbliża- 
jacą się konferencję rozbrojeniowaą, kwe- 


* . o . M, l 
i zupełnie naturalne dażenie rządu sowie- 


ckiego do odciążenia politycznego na za- 
chodzie wobec możliwych następstw za- 
targu mandżurskiego. 

Polsko-rosyjski pakt o nieagresji do- 
piero na tle tych zagadnień nabiera wła- 
ściwego wyrazu. Należy patrzeć na niego 
nie pod katem bezpośrednich interesów 
dla państwa, lecz z wyższego stanowiska, 
obejmującego cały kompleks stosunków 
międzynarodowych. A. D. 
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Pospieszne tempo orac nad ustawą 
samorządową. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) W Minister- 
stwie spraw wewnętrznych tocza się prace 
nad wykończeniem projektu ustawy o ustro- 
ju samorządów. W najbliższym czasie Poj 
ustawy będzie przesłany do Rady Ministrów. 
la stamtąd do Sejmu. 
| Ministerstwo spraw wewnętrznych przy- 
wiązuje do tej ustawy wielkie znaczenie 
i uważa, że projekt ustawy powinien się zna- 
leźć na porządku dziennym prac Sejmu przed 
trzema ustawami, normującemi stosunki służ- 
bowe pracowników samorządowych, t. j. usta- 
wą o stosunkach służbowych pracowników 
samorządowych, czyli t. zw. pragmatyką służ- 
bową, o odpowiedzialności dyscyplinarnej 


i o ubezpieczeniu emerytalnem pracowników tykuły wybitnie faszystowskie, nawołujace | fo miejsca, 
do narzuczenia konstytucji faszystowskiej | niey. Nie ule, 


samorządowych. | 
=y parze 


bez odnoazanie 


373 72. 


Się w dociekania, czy zarzuty te są Słu- stja stosunków niemiecko-rosyjskich, no! 


140.055 


Na całym obszarze Państwa polsk, 
z przesyłką poczilową KF wie 
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Przedpłata zniżon i 
dla nauczycielstw' ludowego 


3720 zł. 


Za kazdą zmianę 
adresu 
dopłata 59 gr 


po najtańszych 28» 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborza 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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PRZEMYStŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 148. — Blelsko, Wzgórza 20. 
50 wiąanysh sklasiówe 


Przesilenie rządowe w Jugosławii. 


GEN. ŻIVKOWICZ PODAŁ SIĘ DO DY 


Belgrad 5 stycznia. Rząd generała Żivkowi- 
cza podał się wczoraj do dymisji. Decyzję ta 
motywuje Żivkowicz tem, iż po wydaniu nowej 
konstytucji we wrześniu, po przeprowadzentu 
wyborów do Skupsztyny w listopadzie i po nie- 
dzielnych wyborach do senatu, misja jego rza- 


du została skończona. Król dymisję przyjął | 
ponownie powierzył generałowi Żiykowiczowi 


MISJI I PONOWNIE OTRZYMAŁ MISJĘ. 


misję tworzenia nowego rządu, 
NOWY GABINET ŻIVKOWICZA. 

Belgrad 5 stycznia. Król zatwierdził dzik Ji- 
stę nowego rządu generała Żivkowicza, która 
nie wykazuje większych zmian. Większość 
tek — w tem również teka ministra spraw za- 
granicznych i spraw wojskowych — pozostaje 
w rękach obecnych ministrów, 
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Samobójstwa posła z B.B. w hotelu sejmowym. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) W dniu 
dzisiejszym około godziny 3 po południu 
służba hotelu sejmowego zmalazła w po- 
koju 123 powieszonego na sznurze, prze- 
rzuconym przez drzwi posia Dra Tadeu- 
sza Waryńskiego. Denat powiesił się pra- 
wdopodobnie dnia poprzedniego. Nieopu- 
szczanie przez niego mieszkania zwróciło 
uwagę służby, która weszła do pokoju. że- 
by sprawdzić, czy nie zaszedł jaki wypa- 
dek. 

Dr Tadeusz Waryński był synem glo- 
śnego twórey „Proletarjatu* Ludwika Wa- 
ryńskiego, jednego z pierwszych propaga- 
torów socjalizmu w Polsce, powieszonego 
przez Moskali. Poseł Tadeusz Waryński 
należał dawnież do stronnictw skrajnych, 
a nawet w okresie powstawania państwa 
był działaczem komunizującym. Później 
Dr Waryński przeszedł do Ministerstwa 
Oświaty, gdzie był naczelnikiem wydziału. 
Waryński był redaktorem esławionej „No- 
wej Kadrowej“, w której zamieszczał ar- 


w drodze zamachu stanu. W roku 1930 


Waryński wszedł do Sejmu z listy pań: 
stwowej Bezpartyjnego Bloku. NA życiu 
sejmowem nie odgrywał on wybitniejszej 
roli. Waryński należał do organizatorów 
słynnej akcji wysyłania pocztówek na Ma- 
derę. Przyczyny samobójstwa bliżej nie- 
znane. 

p OE ETS 


KOMISJA BUDŻETOWA ZBIERA SIĘ 
W PONIEDZIAŁEK. 

Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Na poniedzia- 
lek zostala zwołana Komisja Budżetowa Sej- 
mu. Będą omawiane kolejno budżety: Prezy- 
djum Rady Ministrów, Ministerstwa Sprawie- 


| dliwości, Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
— —0) mm 

ZABYPANI W KOPALNI ŚLASKIEJ 

GÓRNICY ZGINĘLI. 

Wrocław, 5 stycznia. Jak donoszą z Byto- 
nya. do wieczora nie zdołano jeszcze dotrzeć 
gdzie znajdują się zasypani gór- 
ga już wątpliwości, że nikt z nich 
nie znajduje się przy życiu. 
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© czem Fisza iRnIC... 


Za pozwoleniem ministra. 


W ostalnich dniach wydane zostało za- 
rządzenie, ograniczające niezmiernie przy- 
wóz szeregu artykułów przez bardzo wy= 
sokie podniesienie cła. Zarządzenie to, 
o ile chodzi o import towarów kolonjal- 
nych i owoców, opracowano według na- 
stępującego szablonu. Clo ogólne jest bar- 
dzo wysokie. Niższem, ale również dosyć 
wysokiem, jest cło od zwyczajnego przy- 
wozu przez Gdynię. Natomiast kto impor- 
tuje powyższe towary „za pozwoleniem 
ministra“, ten płaci cło niskie, czasem 
w tej samej wysokości, w jakiej ono do- 
tychczas obowiązywało. 

Zdaniem „Gazety Warszawskiej * tego | 
rodzaju system ułatwia powstawanie mo- 
nopoli prywatnych, opartych na państwo- 
wych przywilejach i dobrych slesunkach 
z władzami. Prawdopodobnie dojdzie do 
tego, że będziemy mieli swych królów ka- 
wy, herbaty, pomarańcz i mandarynek, po- 
dobmie jak w Ameryce sa królowie mie- | 
dzi, stali i szmąlcu. Zachodzi tylko ta róż- 
nica, że królowie amerykańscy zdobyli 
swe słanowiska dzięki własnej przedsię- 
biorczości w walce o rynek, a nasi królo- 
wie importowi będa powstawali... za po- 
zwo!leniem ministra, 

Słuszne te uwagi kończy „Gazeta War- 
Bzawska* w następujący sposób: 

„Nie jest w tem nic dziwnego, że obec- 
me rządy stosuja ten system. Monopole 
prywatme wynikają z jego istoty Rządy 
w państwie oparte są na dążeniu do tego, 
by zakres działania jednostki nie był okre 
ślomy przez ustawy, w granicach których 
jednostka ma swobodę działania, lecz był 
zależny od woli władzy administracyjnej, 
od jej pozwolenia. 

Mamy tu do czynienia z nowem, har- 
dzo mocnem uderzeniem etatyzmu; że nie 
protestują przeciw temu ci, którzy teore- 
tycznie są przeciwni etatyzmowi, to i temu 
można się przestać dziwić. Wiadomo do- 
brze, że ta forma etatyzmu sprzyja wyzy* 
skiwaniu interesów osobistych dzięki sto- 
sunkom politycznym; zaciera się tu różni- 
ea między interesem prywatnym a publi- |P 
cznym w zgodnej „współpracy“. Cierpi na 
tem całe życie gospodarcze, oddala się 
chwila, w której ono będzie mogło odet- 
chnąć z pod coraz boleśniejszych ciosów 
przesilenia gospodarczego”. 

Ten wzgląd w tej chwili nie istnieje. 
Niechaj z życiem gospodarczem dzieje się 
co chce, byle się to działo... za pozwole- 
niem ministra. 


Piraci. 


„ABC, zwraca uwagę na nową kleske 
społeczną, na lichwiarstwo: 

„Jak Polska długa i szeroka, w szpo- 
nach i w sieci lichwiarskiej znajdziemy 
rzesze rolników, kupców. przemysłowców 
i urzędników. To nietylko zawodowy pry- 
watny dyskonter robił na tym procederze 
majątek, ukrywając skrzętnie zyski przed 
urzędem skarbowym, ale wiele osób tak 
zwanych „porządnych“, ciułało sobie przez! 
lała w ten sposób dochody, lokujac je 
w dalszym ciągu na lichwiarskie pro- 
eenty“. 

Wobec tego, że w kołach rządowych 
prowadzone są prace, zmierzające do roz- 
wiązania problemu nadmiernego obciąże- 
nia rolnictwa uciażliwemi zobowiazaniami, 
byłoby dobrze, żeby przy tej sposobnoścł 
poświęcić pewną uwagę zobowiazaniom, 
wyrcsłym na lichwie. 


Co mówią fotografje ? 


Dokładne obejrzenie fotografij, zamie- 
szozanych w „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym”, bywa niekiedy bardzo poucza- 
jące — pisze wczorajszy „Naprzód“. — 
Dlaczego? 

„I tak, przed kuku tygodniami zamie- 
ścił „Ilustrowany Kurjer Codzienny” foto- 
grafję p. ministra Piłsudskiego, idącego 
w towarzystwie oficera. Kimże był ten to- 
warzyszący oficer? Nikt inny, jak ów ma- 
flor Miładowicz, który w dniu 7 sierpnia 
1927 r. woził w aucie generała Zagórskie- 
go z więzienia w Wilnie do Warszawy, 
i któremu właśnie wtedy generał Zagórski 
„zaginął“. 

Przedwczoraj na pierwszej stronie te- 
goż dziennika zamieszczona była fotogra- 
fja przedstawicielstwa armji, składające- 
go gratulacje noworoczne na zamku panu 
prezydentowi Mościckiemu. W pierwszym 
szeregu tych przedstawicieli armji wid- 
niał podpułkownik Ryszanek, były dozór. | 
ca więźniów w Brześciu nad Bugiem“. 


Jeszcze pogłoski, 


Robotnik“ notuje nowe: pogłoski 

o zmianach w rządzie, dodając, że pocho- 

dzą raczej z kół związanych tak czy ina- 
czej ze sferami rządzącemi: 

„A więc gabinet p. Prystora ma podo- 

bno ustąpić i to „z całą pewrością“. Na- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-g0 Stycznia 1932 
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(Korespondencja wlasna „Głosu Narv lv”). 


Warszawa. duia 4 styczniu. 

Repliki prokuratora. Grabowskiego, ydyź 
mt parę dni przedtem było wiadome, że on 
będzie przemawiał, a nie jego kolesa, p. 
Rauze, oczekiwano w kolaci. iuterosująr 
cych się procesem jedenastu, z dużem zi- 
ciekawieniem. Zadawano sobie pytanie, jak 
prokurator poradzi sobie z atakami obroń: 
ców, czy potrafi uratować co z uktn oskar- 
żenia, który w ciągn ostatnich kilka dni 
został tak poważnie zachwiany. Nawet byli 
tacy. którzy pod wrażeniem przemówień 
ohrońców, wyrazili przypuszczenie, że, być 
może, przedstawicejel prokuratury w repli 
ce swej cofnie oskarżenie w stosunka do 
kilku podsądnych. Ludzie w Folsee lubia się 
łudzić, a więc i tym razem oddawali się zhu- 
dzeniom. 

Jeżeli chodzi o zewnętrzee wrażenie r6- 
pliki prokuratora Grabowskiego. to było 
ono lepsze, niż wrażenie z jego pierwszego 
wielkiego przemówienia. Replika była bar- 
dziej skondensowana, nie rozpraszała się 
w szczegółach. Widząc, po jakiej linji poszła 
obrona, miał oskarżyciel tym razem zadanie 
ułatwione. Podehwytywał słabsze, jego zda 
niem, punkty obrowy i odpierał jej ataki. 

Czy czynił to z powodzeniem? Otóż 
pod tym względem można mieć liczne i po- 
ważne zastrzeżenia. 

Wogóle cała replika . 
na nutę dosyć melancholijną. Zdradzała 
nieprawdopodobne wprost zakłopotanie, 
brak wiary w to, co się mówi, świadomość 
tego, że się broni dawno przegranych i stra 
conych pozycyj. Było to widoczne dla każ- 
dego, chociaż p. Grabowski dość zręcznie 
ukrywał słabość swej argumentacji prawni- 
czej, kunsztowną modulacją głosu, urozmai 
coną mimiką j gestami. 

P. prokurator tłumaczył swe przykre po 
łożenie ogólnem zmęczeniem, spowodowa- | 
nem długim przewodem sądowym. Słucha: 
cze lojalnie przyjęli to, jako okoliczność ła- 
godzącą. 

We wstępnej części swego przemówienia 

p. prokurator bronił się. Już nie bronił sy: 
stemu rządzenia, jak to czynił w pierwszej 
swej mowie — bronił siebie i swego kolegi. 
Skarżył się, że obrona starała się dyskwali- 
fikować przeciwników — to znaczy prokw 
ratorów. Usiłował EE potden p. prok. 


|ntoroni L Urairam 


Ukraińskie dzienniki lwowskie, mianowi- 
cie „Diło* i „Nowyj Czas”, zajęły się osłat- 
nio konferencją p. wojewody lwowskiego 
Rożnieckiego z przedstawicielami ukraińskich 
orgamizacyj społecznych. Konferencja ta od- 
była się w dniu 29 grudnia i naogół udała 
się. Rusini przedstawili w dyskusji wszyst- 
kie trudności i przeszkody, na jakie napoty- 
kają ich organizacje, wypowiedzieli swe żale 
i skargi, a o to p. wojewodzie chodziło. 
Oświadczył on, że chce poznać potrzeby c0- 
dziennego życia ludności, usłyszeć bezpośre- 
dni głos obywateli, bo z tem trzeba się liczyć 
przy rozwiązywaniu różnych zagadnień. Woj. 
Rożniecki podkreślił, że działa nie jako re- 
prezentant rządu, lecz jako szef administra- 
cji województwa lwowskiego, zamieszkałego 
przez trzy miljony mieszkańców, którzy są 
równorzędnymi obywatelami Polski i %spół- 
gospodarzami tej ziemi. 

Rozróżnienie między reprezentantem rzą- 
du a szefem administracji województwa nie 
przekonało widocznie wszystkich Ukraińców, 
że jest to konferencja niepolityczna. Niewiele 
pomogło również zapewnienie, że konferen- 
cja nie jest przeznaczona dla zagramicy. Ale 
podejrzenia i wątpliwości powstaly wlaśnie 
dopiero po konferencji. Na konferencji dzia- 
łacze vkraińscy byli dość rozmowni, a myśl 
urządzania takich konierencyj uznali za po- 
żyteczną. 

Po konferencji zuczęły sie wśród Ukraiń- 
ców długie i żywe spory ua temat, czy nale- 
żało brać udział w tej konferencji i jakie ma 
ona znaczenie. Prezes Unda, dr. Lewicki 
EAC OOO AR zzz 

zwisk następców jest niemało; wymie- 

niano, jak pisaliśmy, p. Bartla; wymie- 
niają p. Starzyńskiego (wiceministra 
skarbu) z tem, że miejsce opróżnione 
jednego z wiceministrów skarbu zająłby 
praf. Krzyżanowski; wymieniają, jak już 
nieraz bywało, generała Sosnkowskiego; 
uciehło natomiast dokola kandydatury 

p. Pierackiego, ministra spraw wewnętrz- 

nych. Wszystkie kombinacje miałyby po- 

no na celu „pacyfikacje stosunków“. Ko- 
złem ofiarnyn w każdej z nich byłby 
przedewszystkiem p. Michałowski". 


była nastrojona 


„Robotnik“ dodaje, że pisze o tem ze| 


względów informacyjnych. Z tych samych 
względów i my powtarzamy krążące po- 
głoski. 


Rauzeso a powodu jeg vü ultsze zęśliwe 0 pot! 
knięcia się na temat , „letmajorów*, Zakli 
nal się,*że nie chce być pioweą obecnego 
„regimen, że nie jest i nie chee być „pub, 
kownikieni*, że zarzut karjerowiczowstw 
postawiony mu został niesłusznie... 


wać obronę, Skończyło się na uziłowazriu. 
Usilował p. prok. 


wiekiem, że jeśli popiera akt oskarżenia — 
to właściwie dlatego, że musi — bo wszak 
jest prokuratorem. 


dow odowych, 
powoływał się 


tak duży wybór świadków 
w replice swej prokurator 


i konfidenta  Burawskiego. 
omówił zeziania p. Banko, a właściwie to, ; 
co panu Banko konfidenci i informatorzy 
w swej gorliwości opowiedzieli. Dziwić się 
temu nie należy. Każdy korzysta z takiego 
materjału, jakim rozporządza. 

P. prok. Grabowski, nie mogat ei] 
się na czem innem — opiera się na . 
dencjonalnych* wiadomościach p. Banko. 
A ¢o to za kontidenei i eo za „wiadoiności” 
— to już wiemy. 


jak mógł. Żalił się, że obrona pomija i nie 
przywiązuje wagi do „dowodów“, dostar 
czonych przez wywiad. Bez wywiadu — do- 


wodził — nie mógłby się odbyć żaden pro- | 


ces polityczny, więc zasługuje on na więk- 
sze zaufanie i większy szacunek. 


LI 


Grabowski dowieść, że į Yoshizawa prosił Radę, 
jest, uiewiuny, że nie jest wealo złym czło- | MoŻności rozejrzenia się w materjale, odro- 


głównie na zeznania komisarza policji Banko! Mógł przygotować sprawozdanie. W każdym 
Szczegółowo | razie ta sprawa uie poszła w zapomnienie. 


| = O 


wnie badane przez „Komitet Trzech" (An-_ 
glik, Włoch i Norweg), który zwracał się 
o wyjaśnienia do rządu polskiego i wreszcie 
w mają 1931 roku uchwajił odłożyć badania, 
ho doszedł do wuiosku, że „najwłaściwszym 
i sposobem rozwiązania tej kweetji byłoby doj- 
ście do porozumienia na gruncie wewnętrz- 
nym“. 

W czasie wrześniowej sesji Rady Ligi Na- 
rodów „Komitet Trzech“ zbierał się ponow- 
jnie i wreszcie zgłosił wpisanie sprawy na 


Ghwilami usiłował p. prokurator atako- | porządek dzienny posiedzenia Rady Ligi. — 
į Sprawozdawca spraw mniejszościowych, pan 


NR p 


czyć jej rozpatrywanie do sesji styczniowej. 
Rada zgodziła się. P. Yoshizawa, mianowany 
t ministrem spraw zagranicznych, dojeżdża 


Jest rzeczą bardzo ciekawą, że. mając | obecnie do Tokio. W pracach Rady Ligi nie | 


będzie mógł brać udziału Niewiadomo, kto 
obejmie po nim referat i jak szybko będzie 


| 
Zjazd Rady Naczelnej Ghrz.-Dem. 


10 stycznia będzie obradować w Warszawie 


„konfi- Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa Chrze- 


ścijańskiej Demokracji, 
O godz. 9-ej rano uczestnicy Zjazdu będą 
na Mszy św. w kościcle gw. Aleksandra, po- 


Prokurator Grabowski jest płomiennym | czem o godz. 10_ej rozpoczną się obrady w Klu | 
entuzjastą wywiadu policyjnego. Bronił go, | bie Parlamentarnym Ch. D. 


Na porządku dziennym znajdują się międry 
innemi: referat prezesa W. Kortantego o ey- 
tuaeji politycznej i gospodarczej. mec. Jan. 
czewskiego o projekcie nowej ustawy maltet- 
skiej, pos. W. Bitnera o projekcie nowego Ko- 
deksu Kamego i ks. J. Piwowarczyka o ustro 


Zmaczną część swego przemówienia po- j Ju korporacyjnym, sprawozdanie Sekretarjatu 


święcił prokurator analizie prawnej zarzu- | 
tów, postawionych oskarżonym i polemice 
z obrońcami. Nie brakło w niej momentów 
bardzo osobistych, na które z pewnością 
| odpowiedzą obrońcy w swych replikach, 
które zaczną się jutro i zajmą prawdopo- 
dobnie dwa najbliższe dni. 

Zakończył swą replikę p. Grabowski sło- 
wami. Popieram akt oskarżenia w całej roz 
ciągłości. 

A więc nie się nie zmieniło przez ubie- 
gle pięćdziesiąt dni. Wszystko, jeśli chodzi 
o oskarżenie, jest tak, jak w pierwszym 
dniu procesu jedenastu. A. 


i MATNI skargi W ionene. 


| ogłosił natychmiast, że członkowie partji, któ- 
rzy uczestniczyli w tej konferencji, nie za- 
wiadomili go o tem i wogóle działali bez jego | 
wiedzy. „Diło” w dłuższym artykule mar.! 
twiło się tem, że pomija się polityczne przed- | 
stawicielstwo Rusinów, a mianowicie Ukraiń-/ 
ską Parlamentarna Reprezentację. Konferen- 
cje z działaczami społecznymi mają, zdaniem 
„Diła”, posłużyć za dowód, że ponad głowa- 
mi polityków rząd nawiązał kontakt z lud- 
nością ukraińską. Dalej twierdzi „Diło”, że 
konferencje takie są potrzebne rządowi, DY 
mógł twierdzić zagranicą, że w sprawie sto- 
sunków polsko-ruskich coś sie dzieje. i 

Jak z tego widać, Rusini obawiają się, że 
rozmowy na temat drobnych spraw gospo- 
darczych i społecznych wywołają w Świecie 
wrażenie, że zapomnieli o wielkich zagad- 
nieniach politycznych, o których przywódey 
Unda mówili w ub. roku z przywódcaini BB., 
między innymi ze zmarłym tragicznie posłem 
Hołówką. Chodziło, jak wiadomo, przede- 
wszystkiem o „pacyfikację“, którą Blok Bez- 
partyjny w swej naiwności cheiał załatwić 
odrzuceniem wniosku posłów ukraińskich 
o zbadanie sprawy i ukaranie winnych nadu- 
żyć. 

Byłoby lepiej, gdyby rozmowy na temat 
stosunków polsko- ruskich odbywały się tylko | g 
w Polsce, a nie w Genewie. Zdaje się jed- 
uak. że dyskusji na terenie zagranicznym nie 
unikniemy. W roku 1981 nie zrobiono ze 
strony polskiej prawie nie, by naprawić skut- 
ki, jakie wy wołała „pacyfikacja“ w duszach 
ay. Czas zaś biegł szybko i oto za dwa 
tygodnie skargi ukraińskie mogą wejść na 
porządek dzieony obrad Rady Ligi Narodów. 
Mają one już dość długą historję. Wniesione 
w jesieni 1930 roku były powcli, a grunto- 


perfumy, — wody kolońskie, — kremy, -- pudry, — poleca: 
| Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


|| im. św. Teresy 
Telefon 138-09 
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NA KARNAWAŁ! 


TEFAN 


Na składzie stałe: leki, zioła, świeży tran. == 


Głównego i szereg araw organizacyjnych. 


lamach na autonomije szkół 
wyższych. 


Sanacyjni „naprawiacze“ oświaty opraco 
wali plan opanowania wyższych uczelni, Ponło 
waż już przed kilku miesiącami społeczeństwo 
zostało głęboko zaniepokojone pogłoskami o, 
zniesieniu autouomji szkół wyższych i protesto- 
wało stanowczo, przeto postanowiono przepro- 
wadzić niewinną na pozór nowelę. O zniesieniu 
autonomii nie będzie w niej ani słowa. W rse- 
czywistości kilka drobuych na pierwszy rzu 
zmian i „poprawek” ograniczy tę autonomję do 
tego stopnia, że „rzeczpospolita akademicka“ 
stanie się tylko wspomnieniem. 

Minister oświaty będzie mógł według pro- 
jektowamej noweli 

1) przenosić profesorów, 

2) mianować profesorów wybierając jedne- 
go z trzech przedstawionych mu kandydatów, 

3) kierować życiem werwmętrznem uczelni. 

Czegóż więcej potrzeba? Czyż minister nie 
kędzię mógł przenosić profesorów z Krakowa 
do Wilna, z Poznania do Lwawa, czy nie be 
dzie to dostateczną „karą“ za protesty w spra- 
wie Brześcia? Czy otrzyma kiedykolwiek kate- 
dre młody uczony. ośmielagący się krytykować 
sanację? 

Najważniejszą zmianą będzie jednak miano* 
wanie dyrektorów administracyjnych, do Któ- 
rych będzie należał zarząd gospodarczo-fimam- 
sowy oraz władza dyscyplinarna nad młodzieżą. 
Dyrektor przejmie zatem niektóre funkcjo kwe 
stora, sekretarza a częściowo nawet rektors. 
On bedzie w praktyce decydował, którego akar 
demika można zwolnić od opłat, którego wy* 
rzucić, któremu kołu naukowemu dać subwenm 
cję. na jaki odczyt salę odstąpić itp. 

Wyższym uczelniom grozi zatem nadzór ts- 
ki, jaki istniał? za czasów caratu. „Gazeta War 
szawska tak wyjaśnia tę „reformę”: 

„Jednolita postawą młodzieży akademickiej, 
kddra mie chce uznać za swoją ideologii r 
nacyjnej, jeet sałą w oku stronnictwa rządowe 

go. Nie mogąc inaczej mpłynąć na umysły né- 
szej młodzieży sanacja chce widoczmie u 

to zapomocą ..administracyjnych dyrektorów“: f 
skasowania autonomji. która już od czasów 
średniowiecza przysluguje wszystkim uczelniom 
wyższym w świecie zachodniej cywłiłcach. 

Nie sądzimy, by opinia polska tak termo 
zgodziła się na taka „roformę”. Jesteśmy wpołe 

czeistwem zachodnio-europejskiem i trudne 
wmówić mam wyższość ayeme wychowsw- 
czych typu wschodniego”. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 
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Ha ziemiach Śtzplitej. 


Uroczystości papieskie w archidiecezji 
gnieźniejsko-poznańskiej. 


«Ks. Kardynał Yrymas poruczył Archidieca. / 
zjałnej Lidze Katolickiej w Poznaniu zorgant- 
zowame uroczystych obchodów papieskich, ce- 
lem uczczenia 10-lucia rządów Jego Świątobl- 
wości Papieża Piusa XI, wyznaczając na dzień 
tytch 
W. związku z obchodami przystąpił Sekretarjat 
generalny archidiecezjalnej Ligi Katolickiej 
w Poznamiu (Al. Marcinkowskiego 22) do wyda 
nia: wykładu. kazamia, oraz portretu Ojca św. 
z własnoręcznym podpisem i  błogosławień- 
stwem. (RAP.). 


Paszporty bezwyznaniowe. 


Otrzymujemy wielu listów z zapytaniem, Pi 
dlaczego w wydawanych obecnie przez urzędy | § 


gmmme i magistraty dowodach osobistych po- 
minięto rubrykę wyznaniową, Można jeszoze 
zrozumieć przyczyny: dla których w krajach. 
gdzie istnieje nozdział Kościoła od oai 
pomija się w dokumentach osobistych wyzna. 
nie, Ale u nas, w Polsve, takiego rozdziaru nie. 
ma, Konstytucja uwzmaje wyznania religijne, a 
Kościołowi katolickiemu zapewnia naczelne ata | 


mowiskw. jako religji większości ludności Pań: | g 


sowa polskiego. 
W ezyim imteresie pominięto rubrykę wy- 
znaniową w dowodach osobistych? (KAP.). 


Wizja lokaina w Brzuchowicach. 


Śledztwo w sprawie tajemniczego monder- 
stwa. dokcnanago na osobie córki inż. Zairem- 
by, pusuwa się szybko naprzód. Kwesiję krwa- 
wych śladów stali ekspertyza chemiczma. Gor- 
gonowa nadaj nie przyznaje się do winy, zacho 
wując się miekiedy nawet cynicznie, W czasie 
wizji lokalnej w willi w Brzuchowicach pod- 
trzymywała oma swoje tłumaczenie się z pos 
przedniego śledztwa. Szereg Świadków. prze 
słuchanych na miejscu zbrodni, nie wniosło nie 
nowego do wyświetlenia mordu. Zeznania Toz- 
jaśmity tylko całą sprawę i uwypukliły szereg 
ości pozostających z sobą w ścistym zwią. 

Pod wieczór sprowadzomo do baudanej wil- 
E Gonqgonową i powrómie skanfrontowamo ją 
ze Stamisławem Zaremba. który na miejscu od- 
tworzył wytuacie |pierwszych ahwil odamycia 
morderstwa, Zaznaczyć należy. że podtrzymał 
on w pełni swoje poprzednie zeznania, twier. 
dząc stanowczo, że za choieką i w drzwiach 
werandy widział Gorgonowa otułoną w futro. 
Gorgonowa z całym spokojem pozwola się 
użyć do rekonstrukcji przebiegu faktów. 

Sprawa sadu doraźnego zależy od decyzji 
Prokuratora, Spodziewana. jest ona lada dzień. 
Termin zaś sądu doraźnego pozostaje w zale- 
mości od wysorowamia aktı oskarżenia. Praw 
dopodobnie nastąpi to majpóźniej do dnia 
20-g0 b. m. 


Sąd doraźny w Złoczowie 


Onegdaj ma dmodza w SŚnowiemw. powiat 
Złoczów. został zamordowany przes alema- 
mych sprawców Kiryło Rapp vel Barahaez. me | 
botnik browarmiany. Sprawcy zadali Barahasze 
wi kilka ciosów kołem drownianym w głowę, 
powodując załamanie czaszki i wypływ mózgi. 
W chwili znalezienia Barabasza, dawał słabe 
oznaki życia wszelka jednak pomoc okazała 
się bezskuteczna = 

Policia ustaliła. że morderstwa dokonali ro- 
botnicy Chudy Bronisław, oraz Hrmatiw Jaro- 
sław. Monderstwa dokonano na tle vemsry œ 
sobistej, Obaj sprawcy zostat przekazami 
w trybie doraśmym do sądu w Złoczowie, 

— 1 >—— 

NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO DWOJ- 
GA OSÓB. W Jęzorze na granicy województwa 
krakowskiego i Śląskiego. wydarzył się tre 
giezmy wypadek. Mianowicie dzierżawca plaży 
w Jęzorze, Ferber. zsumiknął się s nieznacą kn 
bietą w jednej z kabin plaży, a następnie ca- 
nym strzałem w głowę. zastrzalił nieznajomy. 
Po dokomamtu tej zhrodmi Ferber podpalił ben- 
zyną zwłoki zamordowanej, poczem sam ode- 
brat sobie życie, Wypadek ten wywołał w oko- 
licy wstrząsające wrażenie. tembardziej, że Fer 
bər był znanym È popularnym na Śląsku oso- 
bnfkiem. 

DWOJE SAN WPADŁO POD LÓD. Ub. 
niedzieli na jeziorze Krańca gminy Zalewskiej 
ma Wileńszczyźnie, wydarzył się tragiczny wy- 
padek, który pociagnął za sobą ofiary w tw- 
dziach. Przez zamarznięte jezioro jechało kilka 
par sań, włozących wieśniaków z kościoła, 
Urządzili oni wyścig po zamarzniętem jeziorze. 
Z powodu szalonej jazdy, dość cienka skorupa 
lodu załamała się na śŚrodkm jeziora j dwoje 
sań wras ze znmajdującemi się w nich 7 oso 
bami, wpadły do wody. Zaalarmowano me 
zwłocznie mieszkańców pobliskiej wi, skąd 
przybyło kilka osób na pomoc, Zdołano uratw. 
wać 5 csób. 2 utonęły. 

SKUTKI LIBACJI SAMOGONKĄ, We wst 
Alinec gminy kozłowskiej podczas wrzyjęca. 
weselnego n Jana Guza, 15 osób uległy zatrx 
ciu samogoniką. Kilka z nich walczy ze Śmier- 
cią. Guza i jego żonę aresztowano. 


dbchodów niedzielę 14 lutego b. r. — | Ef 


„GŁOS NARODU“ 7 


dnia 6ga Stycznia 1932 


hołd Trzech Króli 


w ujęciu Albrechta 


Od piątku 
25 grudnia b. r. 


W Kinoteatrze 


SWH“ 


Świąteczny program 
Gd piątku, dnia 25 grudnia 


Naipotężniejszy film najnowszej produkcji dźwiękowej 


Św. Antoni Padewski 


Monumentalny tilm historyczno=religijny według zuanego dzieła O. V. Fac- 
chinettiego Franolszkanina pod jego kier. wiernie Listorycznie wykonany 


i 


4. 


Diirera (1471—1528). 


W głównych roiach najiepsi artyści scen włoskich, 
Reżyserji Hr. Giulio Antamoro 


Film ten wykonano w 700-lstnią rocznicą śmierci Wielkiego Świętego Wlocha, jako hołd swemu św, roda- 

kowi. — Z wielkim nakładem pracy i kosztów dokonano zdjąć w historycznych klasztorach „Fiesole“. na 

dworze sułtana w Marokko, ze wapółudziałem włoskiej marynarki i wojska oraz czynników kościelnych — 

dama królawskiago i rządu włoskiego. — Straszna katastrofa na morzu Śródziemnem. — Wzruszające czyny 
miłosierdzia nad biednymi i opuszczonymi. 


Wspaniała ilustracja 


orkiestry salonowej! 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
Geny miejsc od 50 gr. do 2 ZŁ — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


, 


a calego światła. 


Powódź w Niemczech. 

Nagła odwilż. jaka nastąpiła w ciągu ostat- 
mich dmi, spowodowała wylewy i powodzie 
w różmych częściach Niemiec, Niemał wszystkie 
rzeki Saksonii wylały, W Kamienicy woda 
wdarła sią do zabudowań mieszkalnych, We- 
ztrały rzaki w Taunusie na południe od Frank 
furtu nad Menem. oraz w caiych południowo- 
zachodnich Niemczech. Pociąg luksusowy Bu- 
dajpeszt——Wiedeń— Frankfurt Ostenda apóźnit 
się z powodu zatorów | podmycia tamy. o ? 
godzm W S uwarzwaldzie temperatura pod- 
niosła się nagle do 25 stopni, Dotychczas mie- 
ma wiadomości o jakichkolwiek ofiarach w lu 
dziach. Notowane są tyłko duże straty w do- 
bytkau. W Górach Olbrzymich poziom rzek 
manie się podwrższył. tak samo w Górach 
Harzu, W okolicach Hannowaru ewaknowamo 
mieszkańców z kilku wsi, wobec niebezpieczeń 
stwa nowodzi. 


14 górników odciętych od świata. 
Z Bytomia domową, że w kopalni ..Karmten- 
Zentrum“ nastąpiło oberwanie się złomów skal- 
mych, które zaiarusowały dostep od kiłku sztol 
mi, Z pośród zmajdujących się w głebi kopalni 
w chwili katastrofy. 15 górników odciętych zo- 
stało od szybu. Wspólnym wysiłkom oddzia- 
łów ratunkowych udało się okolo północy ura- 
tować tylko jednego z górników. 14 pozosta- 
łych jest nadal odciętych. Wieczorem nastąpi- 
'o daleze osumięcie się ziemi, wskntek “sgo 
prace ratownicze posuwają się bardzo powoli. 
ACE 
JESZCZE JEDNA GALERA KALIGULI. 
W tych dniach wykryto w szlamie jeziora Ne- | 
mo jeszcze jedną małą galerę Kaliguli. Galera. 
ta zachowała się stosunkowo dobrze, W łodzi 
znaleziono resztki okuć bronzowych oraz wio- 
sla, Służyła ma widocznie jako łódź tączniko- 
wa do komunikacji między dwoma wielkiemi | 
galerami. ; 
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DZIWNY WYPADEK ODZYSKANIA | 
WZROKU. We vsi Strzygów koło Kalisza zda. | 
rzył się miezwykly wypadek odzyskania wyr 
ku, 78-letnia staruszka Mincbergowa, dotknie. 
ta od wielu lat ślepota. orzechodząc przez po 
kój woślizomeła się i zemdlała. 

Po deprowadzeniu jei do przytomność, oka 
zało się, że Minchergowa odzyskała wzrok, 
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Rozruchy w Gharbinie. 

Do prasy sowieckiei donoszą, że od dwóch 
dmi w Charbinie mają miejsce demonstracje 
uliczne, skierowane przeciw miejscowym wła- 
dzom chińskim. W demonstracjach tych biorą 
udział zamieszkali w Charbinie cudzoziemcy, a 
w szczególności emigranci rosyjscy. Bezipośred- 
nim powodem demonstracyj było pobicie pe- 
wnego Rosjanina, posądzonego o kradz'eż. Praw 
dziwym jednak powodem tych wystąpień ma 
być protest „przeciwko bezprawiom chińskim 
w północnej Mandżurji i ciężkiej sytuacji, w ja- 
kiej znaleźli się cudzoziemcy”. W kilku pun- 
ktach miasta doszło o staré z policją, w czasie 
których jeden policjant został zabity, a 9 mam- 
nych, 

Z pośród demonstrantów zabitą została je 
dna osoba. Władze charbińskie, obawiają się 
że może dojść do pogromów. Wszystkie urzędy 
i gmachy państwowe obsadzone zostały silnemi 
kordonami wojska i policji. Zdaniem korespom- 
dentów sowieckich faktycznymi inspiratorami 
tych wystąpień są Japończycy, którzy deman- 
stracje te chea wykorzystać jako okazję do za- 
jęcia Charbinu. 

——:0:—— 

ZWINIĘCIE KAPLICY KATOLICKIEJ NA 
POGRANICZU POLSKO-SOWIECKIEM, Z po- 
gramicza donoszą. że władze sowieckie zwinety 
kaplicę katolicką w Zasławiu. Kościół katolle- 
ki zamknięto tam jeszcze przed dwoma laty. 
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Kapłana władze sowieckie odesłały wgłąb 
kraju. 
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KRAJOWE: 
Szkielski 
Wy*brański 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 
Pracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


Wielki wybór w ins'-umantaeh używanych. ZZ 
- Skiad forłenianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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Buteika wóuki — 30 ziutych. 
Pewien przybyły niedawn; do Warszawy 
zamieszkały 2d szeregu lat w Ameryce, Po 
lak opowiada ciekawe rzeczy na temat pol- 


ł| skich wódek w kraju prohibicji. Polskie wódki 


cieszą się szczególną populiumością u nielegat- 
nych konsumentów alkoholu w Ameryce. To 
też przemytnicy, otrzymujący polskie wódki 
drogą +paśrednia, sprowadzają jej wiele do A- 
meryiki. Zwłaszcza wiele sprowadza się ..czy- 
stej*, Butelka litrowa wódki czystej monopolu 


| | spirytusowego kosztuje u nas 5 zł, w Nowym 


Jorku kosztuje JU dolarów. czyli około 90 zł. 
W tym samym stosunku wypadają ceny innycb 
polskich wódek. 
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ZAKONNICA ODZNACZONA LEGJĄ HÓ- 
NOROWĄ. W Szanghaju mostala odznaczona 
wmzez mad francuski krzyżem Legji honoro- 
wej zakonnica S, Marja z zakonu 8S. Miłosier: 
dzia, za pełną poświęcenia działalność na niwie 
samarytańskiej, Odznaczenia dokonał admirał. 
dowódca floty francuskiej na Dalekim Wscho- 
zie. S. Maria czynną jest od 30 lat jako sio- 
stra miłosierdzia w szpitalu św. Marji w kom 
cesji francuskiej w Szanghaju. (KAP.). 

DZIAŁ POLSKI NA WYSTAWIE „RZYM 
WIEKU XIX-G0°. W Rzymie odbył się wemi- 
saż wystawy „Rzym wieku dziewietnastego”, 
zorgamizowanej przez Instytut Studjów Rzym- 


|Skich. Wśród 14 sekcyj zagranicznych zwraca 


uwage sekcja polska doborem swych ekspona- 
tów. Dział polski zawiera dzieła Siemiradzkie- 
go. Piusa. Welońskiego. Sosnowskiego, Krudow 
skiego, Stabrowskiego i innych, ponadto wy- 
stawiono szereg dokumentówy i sztychów, doty- 
czących historji tworzenia Legjonu Polskiego 
przez Mickiewicza. Wszystkie eksponaty są 
własnością członków kolonji polskiej w Rzy- 
mie. Komisarzem sekcji jest publicysta Leonard 
Kociemski, którego wysiłkowi zawdzięczać na- 
leży nasz udział w wystawie. 

WYLEW RZEK W SZKOCJI. Wskutek m- 
lewnych deszczów. które padają od kilku dnt 
ws wschodniej i południowo-zachodniej Szko- 
cji. wiele mek wystąwiło z brzegów. Uprawne 
pola wyglądają jak jeziora. W Glasgow i Kil- 
markock i innych miejscowościach, ulice wy- 
glądają jak kanały. Setki osób pozbawionych 
zostało dachu nad głową. W dniu dzisiejszym 
sytuacja uległa znacznej poprawie. 

OLBRZYMI POŻAR W PARYŻU. Na przed 
mieściu Paryża Mont Rouge wybuchł g.oźny 
pożar, który rozwijając się z wielką szybko- 
ścią. zagrażał całej dzielnicy. Zmobilizowana 
6 oddziałów straży ogniowej. które z wieikim 
trudem umiejscowiły i ugasiły ogień. Straty 
obliczane są na 4.000 franków. 

KOMUNIŚCI NIEMIECCY ZAOPATRUJĄ 
SIĘ W BROŃ. W miejscowości Troisdorf (Nań- 
remja) niewykryci sprawcy włamali się w nocy 
do magazynu reńskiej fabryki dynamitu, skąń 
skradli nrzeszło 2.000 natoi pyrotechnicznych 
Policja podejrzewa, że sprawcami włamania ś» 
komuniści, 
©. NOROEECEC CERY R ONENENCG Ty 


Kalendarzyk łowiecki na styczeń. 


Na podstawie obowiązujących przepisów ło: 
wieckich, w styczniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę: Łosie-byki jelenie- 
byki, daniele-rogacze, samy-kozły, zające sza 
raki (od 15 stycznia), niedźwiedżie (od 15 stycz 
nia) rysie (od 15 stycznia), borsuki, wiewiórki 
głuszcekoguty, jarząbki, pardwy, kuropatwy, 
dropie, dzikie indyki-samcee jastrzębie gołębia- 
rze, krogulce. wrony, sroki. 

W ciągu całego miesiąca stycznia wolno po 
lować na: zające bielaki, cietrzewie. bażanty-ko 
guty. słonki, bataliony, dzikie kaczory, dzikie 
kaczki, ptactwo wodne i błotne. dzikie gołętia 
drozdy. kwiczoły paszkoty, dzikie łabędzie. dzi- 
kie gęsi dzikie indyki-samce, oraz ptaki 
krukowate i drapieżne, z wyjątkiem jastrzębi- 
gołebiarzy, krogulców. wron i srJk. Do 15 sty 
cznia wolno polować ma: zające-szaraki, nie- 
dźwiedzie i rysie. Przepisy te dotyczą całero 
obszaru Rzeczypospolitei. z wyjątkiem woje- 
wództwa ślaskieq, które posiada specjalne 
przepisy łowieckie. 
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ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotykiewier 
Muste! 


ŁAGRANICZNE: 
Rechsiełn Hofmann 
Rinibrer Muandt 
Rösenderfer Rónisch 
Ehbrhar Schweirhofer 
Fórster Scholze 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go Stycznia 1932 


s$azeczy ciekawe. 
153 nagrody Nobla. 


Od założenia słynnej fundacji Nobla roz- 
dzielono już przeszło 18 i pół miljena koron 
na nagrody literackie, naukowe i pacyfistycz- 
ne. Wśród laureatów 135 nagród Nobla naj- 


więcej było Francuzów. dalsze pierwszo miej. | 


sca zajmują Anglicy, Niemcy, Amerykanie ze 
Stanów Zjednoczonych i Szwedzi. Pieniężna 
wartość nagród Nobla zinienia sie, jak wiado- 
mo, z każdym rokiem. W r. 1923 każda przy- 
znana nagroda wynosiła 114.000 koron, nato- 
miast w r. 1981 — 173.009 keron. 


ASTRONOMICZNA ZIMA 

następuje dopiero z dniem 1 stycznia. gdyż w 
tej dacie osiąga ziemia największe zbliżenie do 
słońca t. zw. periholinm, podczas swego obrotu 
naokoło Śwetlnej kuli. Zima astronomiczna 
trwa do 21 marca,, poczem rozpoczyna się wio- 
sna. Coprawda nie odczuwamy owej bliskości 
słońca, którą określają astronomowie podczas 
per helium, spostrzegamy tylko przedłużanie sie 
dnia; obliczenia jednak astrodomiczne idą 
swoim torem, a warunki klimatyczne — taż 
swoim torem. 


WYSTAWA DZIEL SZTUKI DO WYMIANY. 


Wystawa wymienna paryskich malarzy 
1 rzeźbiarzy, urządzona ostatnio w Paryżu, 
cieszyła się ogromnem powodzeniem. Już w 
pierwszych dniach wystawy nabyto sporo 
dzieł sztuki wzamian za różne produkty: rzeź 
nicy np. nabywali obrazy i rzeźby, wydając 
wzamian bony na określoną ilość mięsa czy 
wędlin, pewien krawiec nabył obraz, zobo- 
wiązawszy się wzamian do uszycia dwóch 
ubrań artyście. Szczególnie oryginalną była 
tranzakcja dokonana przez pewnego fryzjera 
z rzeźbiarką: fryzjer otrzymał rzeźbę, rzeź- 
biarka zaś obonament na pięć -=*ilacyj. — 
W ten sposób, wobec braku pieniędzy, wra- 
camy do zamierzchłych już czasów i zwycza- 
jów handlu wymiennego. 


EDISON I KRZESŁO ELEKTRYCZNE. 


Prasa amerykańska podjęła ze zdwojoną 
łarliwością kampanję przeciwko krzesłu elek 
trycznemu. Jako motyw tej wznowionej kam- 
panji podane zostało oświadczenie guberna- 
tora stanu New-York, Roosevelta, który w 
rozmowie z jednym ze swoich przyjaciół po- 
wtórzył słowa wypowiedziane przez Edisona 
podczas ostatniej wizyty, jaką złożył Roose- 
velt na parę tygodni przed śmiercią genjal- 
nego wynalazcy. Odpowiadając na powinszo- 
wania gubernatora, odparł Edison: „Zgadzam 
się z panem, że elektryczność jest wielkiem 
błogosławieństwem dla ludzkości. Boli mnie 
wszelako niewymownie, że jeden z moich wy 
malazków służy do pozbawiania życia nieszczę 
śliwych skazańców. Mówię oczywiście o krze- 
gle elektrycznem'". Słowa te, które rozniosły 
Bię rychło po kraju, uważane są za rodzaj te- 
stamentu Edisona, skorzystano też z nich ja- 
ko hasła. Zawiązało się też zrzeszenie, ma- 
jące na celu walkę o skasowanie krzesła elek 
trycznego. 

Należy zazmaczyć, że krzesło elektryczne 
wprowadzone zostało tylko w 14 stanach, — 
W 23 stanach wyroki Śmierci wykonywane 
gą przez ścięcie, w 7 zapomocą tak zwanej 
„Kamery gazowej”, zaś w 4 kara śmierci 20- 
stala zupełnie zniesiona. 
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Rola Krakowa w kulturze 
ogólnopolskiej, 


4 * KRAKÓW I WARSZAWA. 


Ogniska kultury są przenośne. Dziś gk- 
wmem ogniskiem polskiej kultury stała Sq 
Warszawa. Złdożyło się na to wiele przyczyn. 
a głównie ten fakt, że jest stolicą naszego 
państwa. Inne ogniska, choćby miały tradycje 
majświetniejsze, muszą w całokształcie naszej 
Kultury zająć wobec tego faktu miejsce drugo- 
rzędne. I nie wpłyną na zmianę tgo porządku 
rzeczy żadne rozumowania i wysiłki jednostek 
czy całych nawet dzielnie. 

Daremnie wysila się Poznań, aby się stać 
głównym ośrodkiem życia kulturalnego odro. 
dzonej Polski, jak z drugiej strony nie pomoge 
Krakowowi odwoływania się na historycziu» 
tradycje lub specjalue warunki, sprzyjające ro- 
zwojowi kutuy umysłowej czy artystycznej, 
Życie nie Kieruje się talkiemi względan:i, ate 
da sią zakląć w jednem jakiemś miejscn. ma 
inną logikę i inne prawa. Dziś tak się stesk? 
aiklactają, że najlepeza inicjatywa. jeśli pragnie 
przyjęcia w całej Polsce, misi zdobyć uznante 
Warszawy. W interesie luelzi, tworzących współ 
czesną kulturę polską, leży, aby naturalnego 
tego procesu w imię dzielnicowych  umbieyj 
mie opóźmiali, ale go przysjpieszali, Jest to rô- 
"wmiocześnie ich interes osobisty. Drak uśwle- 
dom'enia sobie konieczności tego procesu jest 
powodem całego szeregu trugedyj twórców 
dzisiejszej kultury naszej i przeciwnie zrozu 
miemię go roztrzygnęlo o rozwoju i wpływie 


Od soboty dnia 2 stycznia 
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feiwserowslis Józef Lejtes i 


i zp ewy, 


„3URZA NAD ZAKOPANEM" — 


Program Kr. 1. — Przedstawienia codziennie o 


W roku bieżącym mija trzydziesta rocznica 
pracy literackiej i jednocześnio wybitnie po. 
lonofiiskiej, pof. dr. Juljusza Beneszicza, któ- 
ry obecnie przebywa w Warszawie, wyllada 
literaturę serbo-chonwacką w uniwersytecie 
warszawskim i wydaje bibliotekę przekładów 
m literatur serbo.chornwackiej j słoweńskiej. 
Z inicjatywy Stowarzyszenia Młodych Słowian 
(reprezentującego w programie słowianofilskim 
kierunek młodostowianizmu), którego wicaprez» 
sem jest prof, Beneszicz — przyjaciele polscy 
wybitnego chonwackiego krytyka literackiego, 
znanego poety i bardzo zasłużonego tłumacza 
z polskiej literatury, urządzają w końcu stycz. 
nia r. b. uroczysty obchód jubileuszowy. 

Prof. Juljusz Beneszicz urodził się 1 marea 
1883 r. w Iloku nad Dunajem, we wschodniej 
Chorwacji. Gimnazjum ukończył w Osijeku, 
poczem studjował medycynę. Gdy jednak zo- 
stał recenzentem teatralnym „Narodno Novine“ 
(1908—1916), poświęcił się literaturze, Po stu- 
djach w Wiedniu, Zagrzebiu i Pradze uzyskał 
absolutorjum z sławistyki w Uniw. Jag. w Kra. 
kowie w r. 1907, 

Beneszicz, już na ławie uniwersyteckiej du- 
žo pisał i tłumaczył z polskiej literatury. 

Z samodzielnych jego utworów należy wy- 
mienić; tom poczyj „Istrgnuti Listovi“ (..Wyr 
wane stronice“), ogłoszony drukiem w 1321 r. 
i zbiór celmiojszych feljetonów „Razgovori“ 
(Pogawędki), wydane w Zagrzebiu w 1922 r. 

Największą zasługą profesora J. Beneszi- 
cza było zapoznawanie swoich ziomków z pol- 
ską literaturą zarówno romantyczną, jak j 
współczesną. Na tem polu położył wiekepomne 
| zasługi. Nie tylko tłumaczył, nie tylko wyda- 
wał książki polskie i wystawiał w teatrach ju- 
gosłowiańskich sztuki polskie, alo nadto in- 
formował koła literackie drogą odczytów i pu 
blikował w ciągu 30 lat wiele artykułów o li- 
teraturze polskiej, Nawet obecnie, przebywa. 
[ine w Warszawie, nie zaniedbuje spraw pol- 


innych. Coby było z Goetlem. Boyem.Żalcń- 
skim, Kaden-Bandrowskim, Staffem, gdyby po- 
zcstali w Krakowie i Lwowie, jaki byłby za- 
sieg ich wpływu i jaki rozwój, gdyby cheicli 
w dalszym ciągu oddziaływać na opimję Pol- 
ski, nie dbając o uznanie Warszawy. ‘S0 samo 
| odmosi się także do artystów-plastyków, muzy. 
ków, artystów scem polskich i choć w mniej- 
szej mierze — do naszych uczonych. Nie zna- 
czy to, żo dła zdobycia wpływu na całą Pol- 
ike mależy przenieść się do Warszawy. Wystar- 
czy żywy. staly i bezmośredni kontakt z War- 
szawą. Nie dumne odosobniewie się. uie ciągle 
„hoczenie sig“ pa Warszawę. nie szukanie tego, 
czem się Warszawie przeciwstawić, ale szczere. 
żywe wsypółdzialawie z tem wszystkiem, co 
z Warszawy pozytywnago i twórczaga ` wy- 
chodzi. rozstrzygnie o charakterze. sile i war- 
tości nowej kultury polskiej. O tem powinni 
namiętać ci wczysty, którzy w tej sorawie mit- 
ją coś Polsce to powiedzenia. Inaczej cokol- 
wiek przedstawia Się ta sprawa. jeżeli spojrzy- 
my na nią od strony bogactwa kultury, Bigu- 
ctwo kultury zależy od ilości wprawadzenych 
do niej skladmików. Jest ono tem większe, im 
więcej jest skłudaików nowych,  wartościa- 
wych i twórczych. Z matury rzeczy nie mogą 
one powstawać w jednem uprzywilejowanem 
miejscu gdyż takie wwzywilejowania zie istuie 
ja. Główne ugnisko kultury musi być wciąż 
zasilane prądami dopływowemni z calero pań- 
stwa. O ile ten dopływ jest slaby, jak jest do- 
tąd, o tyle główne ognisko ogramczane jest 
do sił tworzących ma miejsen. które w jego 
młynie szybko się zużywają. Wówczas szerzy 
siq z ułównego ogniska kultura powierzcho- 
wna. jalową, która ze względu na miejsce, 
z jakiego się rozszerza, jest jednak dość silna, 


mysonany przy udziale ua wybiiniejszych sił zagranicznych. — 


Dramat miłosny ua tle przepięknej przyrody naszych Tatr! 


Po razr parwszy w fi'mie dźwiękowym: Muzyka, Tańca 
wykonane przaz góral 
z słynnym kobziarzem Mrozem na czele. 

Poraz pierwszy w filmie dzwiękowym zohaczycie nasze góry 
w pelni majestatu i pickności. ———— Z zagranicznych artystów 
m. in. występują: 


Heiena Steels, Lilian Ellis, Ewa Siman, Aifons Frytant i dr. Filip Manning. 


| wszędzie zagranicą. a w szczególności w Berlin.e 
cieszył się kolosalnem powodzeniem. 


Krzewiriel polskiej kultury w Jup 


30-LECIE PRACY LITERACKIEJ PRÓF. J. BENESZICZA. 


KRAKÓW, 


Starowiśina 16, tl 15-16. 


pierwszy połski dźwiękowiec 


ZAKOPANEM 


Domenico Gambino. 


zakop ańskich 


to iedyny polski fim, który 
i Wiedniu 


godz. 5, 713 wiecz. w Swieta o godz. 3 popok 


w Jugosławii. 


'skiej propagandy i przyswaja znowu piśmien 
nictwu polskiemu te arcydzieła literatury ju- 
sosłowiańskiej, które są związane z Tolską 
(4. p. poemat Ivana Gundulicza „Osman“, de. 
| dykowany w XVII w. polskiemu królowi Wia- 
dysławowi IV. 

Prof. Roncszicz przetłumaczył na język 
chorwadki 17 polskich dzieł literackich, m. in* 
Słowackiego: „Hilla Weneda* i „W Szwaje 
carji"', Wyspiańskiego: ..Bolesław Śmialyć iù 
„Studjum o Hamlecie“, Reymonta .Chłopi::, 
Sienkiewicza „W pustyni i puszezy*, Perzyń. 
skiego „Raz w życiu”, 

Oprócz tej syzyfowej pracy mezmordowa- 

ny polonofil, prof. Beneszicz, zasłużył się naj 
i bardziej ze wszystkich cudzoziemców dla pol- 
| skiej sztuki dramatycznej zagranicą, zwłaszczu 
w okresie, kiedy był dyrektorem Teatru Na- 
rodowego w Zagrzebiu , Wystawił bowiem na 
scenach jugosłowiańskich 35 doborowych sztuk 
polskich dramatopisarzy i to dzieła tej miary. 
co: „Dziady”, „Klątwa; „Wyzwolenie”: „War 
szawiankać; „Sędziowie; „Balladyna“; „Lil. 
la Weneda': „Damy i buzaryć; „Eros i rsy- 
che“; „Uciekła mi przepióreczka”; „Dom ko- 
Wiet“; „Żeglarz; „Aszantka”: „Lekkomyśtma 
siostra“ i w, in. 

Niepodobna wymieniać ważniejlzych Toz= 
praw, nowel i różnych szkiców, jalkia ten wy- 
jatkowo zasłużony pisarz chorwaaki i miłośnik 
polskości poświęcił polskiej literaturze. To też 
jubileuszowy dochód, jaki organizuje w War. 
szawie społeczeństwo polskie na cześć wybit- 
nego poety chorwackiego, wypadnie wspania- 
le. 

Trzeba wreszcie zaznaczyć, że prof. J. Be- 
neszicz jest oficerem orderu jugosłowiańskie- 
go „Św. Sawy“, oficerem czeskosłowackiego 
orderu „Lwa Białego i komandorem kułgar- 
skiego Krzyża Zasługi Obywatelskiej”, 
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aby nie dopuścić do głosu elementów dopły- 
wowych, usiłujących ją ominąć lub pragnących 
jej cię przeciwstawić. 

Jest ta, ściślej mówiąc, obraz i stan kultu- 
ry naszej w chwili obecnej. Narzekamy na po- 
wierzchowność i jałowość Warszawy, are wszy- 
scy jesteśmy tu współwinmymi. Jedni przez to, 
że mając coś do powiedzenia, nie starają się 
o nawiązanie ściślejszych węzłów z Warszawą, 
inni, że siedząc w Warszawie, nie interesują 
się niczem, co poza rogatkami stolicy się dzie- 
je. Zmiana tych stosunków na lepsze będzie 
zależeć od uświadomienia eobie zadań stolicy 
i kraju, 

Warszawa wo własnym interesie wana zi- 
biegać o dopływ sił nowych, a ogniska kultury, 
rozsiane po kraj. winny dążyć, aby swój prąd 
kierować da stolicy, 

Sprawa ta jednuk mie może być zależna of 
przypadku. Nie wolno w czasacb dzisiejszych 
zdawać wszystkiego na łaskę losu. Czynniki 
stołeczne, odpowiedzalne i rządzące. wiway 
pierwsze uświadomić sobie swoje zadania i obo 
wiązki wobec kultury. To jedna strasa rzeczy. 
Draga — to zorgyujzowanie | podulestepio 0- 
środków krajowych. Im one będą silniejsze; 
tem dcpływ ich do stoliky lędme dbfitszy. 
Łatwo już potem skierować je do stolicy. W 0- 
becnej chwili obraz tych ośrodków jest bardzo 
niesryraźny, Najlepiej przedstawia się ośrodck 
wileński, 

Ośroiek poznański pracuje dla siebie. jak- 
by wogóle Warszawy nic było. natomiast ośro- 


dek krakowski, najbogatszy 1 najwiecej obie- 
cujący. jest rożyroszkowamy. podobnie jak i 


drodi. lmoeśki. Din potiti uii tei: 
ków krajowych i ekiorcwania ich do stolicy 
potrzebna jest taka organizacja 


Śport. 
Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


Na Śląsku w Beskidach i Tatrach padał 
śnieg. Notowama -4-1 st. w Zakopanem, —2 st. 
przy Monskien Oku, —3 st. na Hali Gąsienico- 
wej, —8 st. w Krynicy. Stan śniegu: Rabka 
25 cm. śnieg wilgotny. W Beskidzie wschodnim 
Krynica 47 cm. śnieg puszysty. Na Podhajlu-Za- 
kopane Muzeum 24 cm. śnieg mokry ciężki. Do- 
lina Kościeliska 31 om. Łysa Polana 45 em. 
śnieg mokry i ciężki, Hala Gąsienicowa 91 cm 
śnieg wilgotny, Morskie Oko 96 om. mieg mo- 
kry i ciężki. 

Przewidywany przebieg pogody: pochmur 
no i opady śnieżne; temperatura bez zmiam. Sła- 
be wiatry z kierunków wechodnich. 


W przededniu olimpjady. 


A JEDNAK NIEMCY NIE POJADĄ DO 
LAKE PLACID. Niemiecki Związek Hokeja na 
ledzio postanowił zrezygnować z udziału w © 
limpjadzie Zimowej w Lake Placid, a to z pr 
wodu braku środków na sfinansowanie toj eke 
pedycji. ; 

W ten sposób w turnieju hkokejowym o mi- 
strzostwwo Światu wezmą udział tylko 3 druży- 
ny: Kanada, Ameryka i Polska. Polska zajęła- 
by prawdapodobnio w tym turnieju ostatnie 
miejsce. Jest bowiem rzeczą wykluczoną. aby 
nasza drużyna mogħi pokonać jedną z drużyn 
zamorskich. Hokeiści nasi będa walczyli jedy- 
nie o uzyskanie najbardziej zaszczytnych wy- 
ników w spotkaniu z mistrzami Świata, Jako 
jedyna drużyma curepejska, Polska zdobyłaby 
mistrzistwo Europy... walkowerem. 


SCIU NARCIARZY POLSKICH weźmie u- 
dział w Otmpjadzie zimowej. Lista zawodników 
z pośród których wybrani zostaną reprezentan- 
ci obejmuje 7 nazwisk: Czech Bronisław, bra- 
cia Marusarze. Luszezek Tzydor, Motyka Zdz., 
Borych Wł. i Skupień. 


Porozumienie sportowe polsko- 
niemieckie. 


Ceutrowa „Kölnische Volkszeitung* oma- 
wia fakt założenia w Berlinie z inicjatywy pos. 
la dr. Wysockiego, polskiego komitetu dla im- 
prez sportowych. Dziennik stwierdza, że dla 
wszystkich. którzy dążą do porozumienia pol- 
sko-niemieckiego takt ten jest bardzo rados- 
nym. Niemey — pisze m. in. „Kölnische Volks- 
zeitung“, utrzymują stosunki sportowe z Pram- 
cją już od dłuższego czasu, mimo, że Francja 
uchodzi za odwiecznego wroga Niemiec, z pal- 
ską natomiast, poza spstkaniiwi pograbieżnych 
klubów sportowych, istnieje w tej dziedzinie 
„vacuum”, Boisko sportowe okazało się po woj 
nie jednym z najidcalniejszych środków służą: 
cych do nzyskania. międzynarodowego porozu- 
mienia. Należy więc żywić nadzieję, że usiłowa 
nia nawiązania stosunków aportowych między, 
Polską a Niemcami nie będą bezowocne. Nie po 
winno się bowiem zaniedbywać żadnego ze środ 
ków pomocniczych, który prowadziłby do lep- 
szego wzajemnego zapoznania się i był równo- 
cześnie podwaliną trwalszego porozumienia obu 
narnlów. To eo, jest możliwem w stosunkach 
francusko-niemieckich, powinno być już w naj- 


bliższym czasie możliwem rórwmież w stosum- 
kach polsko-niemieckich. 


któraby miala, swój oddział w oentrali war- 
szawskiej. 


ZAGADNIENIE REGJONALIZMU. 


Znamy w Polsce dwio tommy  regjomalizmu. 
Jest regjonalizm ludowy i administracygny. Re- 
gjomaliwm ludowy jest jednostronny i ciasny, 
gdyż mie uwzględnia w kulturze pracy i znacze- 
nia. miast, natomiast regionalizm administracyj 
ty ze względu na młodość państwa i zcalania 
się dlugo rozdzielonych dziolnie, jest często 
szkodliwy, Żadna z tych dwu form nie odpowia 
da w zupełności potrzebom naszej kultury, Re- 
gjomałizm nowoczesny winien mieć za zadanie 
nietylko konserwacje odnębności regjonałnej. 
ale talkżo wiuien uwzględniać narastające po- 
trzehy regjonalne i to nietylko wsi. ale i mjs- 
sta, nietylko ludu. alo także inteligencji. Re- 
gjonalizm talk pojęty musi mieć ognisko w je- 
dnem z dużych miast państwa i to miast tego 
typu Które stanowią niezależnie od tego m- 
chu, ogniska kultury polskiej. 

Takim miastem — poza stolicą — jest Kra- 
ków, Poznań, Wilno, Lwów I Lublin. 

Natomiast nie jest niem dotąd ani Łódź 
ami łatek. ani Katowice, które meja już ambicje 
w tym kierunku. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że Podhale, 
posiadające najlepiej zorgamizowamy ruch re- 
cjonalny, uczeiło jubileusz K. Tetmajera ule 
w Nowym Targu, ani w Nowym Sącza, ale 
w Krakowie, chociaż Kraków ma własny re 
gjonalian i o wiele wcześmiejszy niż którykeł. 
wiek inny ośrodek. - 

Ośrodek krakowski dotąd pod względem 
reejanalnym jest niezorganizowany ze szkodą 


regjonalna. | dla całokształtu naszej kultury. A przecież pea- 
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€o słychać 
w Krakowie. 


Środa 6: Trzech Król 

Ozwartek 7: św. Lucjana. 

Piątek 8: éw. Seweryna. 

Piątek 8: wschód słońca o godzinie 7.38, 
zach o 16.16. 


1000: 
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU” 
+ powodu uroczystego święta Trzech Króli przy 
padającego w dniu dzisiejszym, ukaże się dopio 
ro w piątek 8 bm. o zwykłej porze i w normal- 
nej objętości, z datą tego dnia. 
—————— 
SPROSTOWANIE NEKROLOGU $. P. KS. 
KAROLA JAKUBCA. Pogrzeb odbędzie się w 
Łodygowicach ad Żywiec, a nie w Łazanach, 
jak podano we wczorajszym numerze. Data i go 
dzina wyprowadzenia zwłok i złożenia ma wiecz 
Ty spoczynek — jpozostaje niezmieniona! 
ODWILŻ. Po lekkim porannym przymroz- 
ku nastała wczoraj odwilż a w dodatku koło 
gódz. 11-ej spadł rzęsisty deszcz, Ulice zamic- 
miły się w istne hagnisko, tak, że z trudem 
można się było przedostać na drugą stronę 
chodnika. Koło południa wyruszyły na miasto 
kadry zamiataczy ulic į przystąpiły do usuwa. 
nia błota z jezdni i chodników. Kilkadziesiąt 
wozów motorowych pracowało nad wywożce- 
niem błota z ulic do późnego wieczora, 
30.LECIE KOŁA XX. PREFEKTÓW 
W KRAKOWIE. Wo czwartdk 7 bm. Arch:die- 
cszjalie Koło Księży Prefektów w Krakowie, 
obchodzić będzie jubileuszą uroczystość swe- 
go s30.lecia. O godzinie 9 Msza św. w kościele 
św. Anny, a o 10-ej zebranie w Domu Księży 
przy ul. św. Marka 10, z referatami Ks. Prała- 
ta Jeża i Ks, Kan. Kraupy. Wydział uprasza 
byłych i obecnych członków, by w tej uroczy- 
stości wzięli jak najliczniejszy udział. 

ULGI KOLEJOWE DLA FUNKCJONARJU- 
SZY POLICJI. Ministerstwo komunikacji prze- 
dłużyło na rok 1982 ulgi kolejowe dla funkcjo 
marjuszy policji, udających się w celach lecz- 
niczych do uzdrowisk. Ulgi te przyznają funk. 
ajonarjuszom policji państwowej prawo przeja- 
zdu kolejami za opłatą jodnej piątej normal- 
nej ceny biletu, podobnie jak wojskowym. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE W URZĘDZIĘ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „Krwawy wschód”. 
APOLLO: „Światła wielkiego 

(Charlie Chaplin). 
BAGATELA: „Ułani, 


miasta“ 


ułani, chłopcy malo 


wani: (w gł. rolach Krukowski, Dymsza, Po. 


gonzelska). 

SŁOŃCE: 
wiedeńska). 

ŚWIT: „Święty Antoni Padewski”, 

SZTUKA: „Tragedja amerykańska" (Syl- 
wja Sidney i Filip Holmes). 

WANDA: „Ułani, ułani, chłopcy malowani* 
tw gł. rolach Krukowski, Dymsza, Pogorzet. 
ska), 

WARSZAWA: „Księżna Luiza Kaburska" 
(Riemans córki królewskiej), 

UCIECHA: „Burza nad Zakopanem“. 

— a —— (|) m m >— 

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś wyjatkowo pomimo świątecznego dnia, 
jako dalszy ciąg propagandowego tygodniu 
dane będą 2 przedstawienia po cenach zniżo. 
nych, a to: popołudniu po cenach najniższych 
„Botleem polskie”, stale ściągające tłumnych 
widzów, wieczorem ostatnia wesoła nowość 
amgielska komedja „Dziewczyna i hipopotam 
która powtórzona też będzie w piatek, Jutro, 
równicż po cenach mniżonych osnuta okoko 
małomiasteczkowej „psiej sprawy“  komedja 
Br. Branka „Burza w szklance wody*, Na S0- 
bote przygotowuje sio w związku z niolawną 
10-tą rocznicą śmierci Gabrjeli Zapolskiej nie. 
graną od lat 20-tn komedję „Panna Maliczew. 
ska, w reżysenji J. Szydłera. z obsadą pp: 
Eielilerówna (rola tytułowa), Kosmowska, Ro- 
mowiez, Zalewska. Hierowski, Leliwa. Micha. 
lak, Modrzewski, Turski i in. 

„PARADA KRAKOWSKA“ wykonana przez 
zespół „Wesołego Świerszcza” w sali Bolońskie 
go, spotkała się z entnzjastycznem przyjęciem. 
Kapitalne piosenki p. Storczaka, dowcipne ske- 
cze i żywiołowe tempo zapewniają „Paradzie 
Krakowskiej” długotrwałe Towodzemie. „Para- 
da Krakowska“ wystawioną będzie dziś 6. oraz 
T i 8 bm. o godzinie 8.15 wieczorem. Bilety 
do nabycia u Polońskiego Rynek Oł. 34. 

„BETLEEM POLSKIE” W ZWIĄZKU MŁO 
DZIEŻY Koło Teatralne Związku Młodzieży 


„Kobieta na Marsie" (operetka 


Przemysłowej i Rękodzielniczej w Krakowte, | - 


wystawia w swoj nowej sali przy ul. Skarbe- 


POŚREDNICTWA PRACY. Onegdaj donosili- | wej L. 2 (róg Kmupniczej), dziś we środę o godz. 
my o nagłem zasłabnięciu pewnej robotnicy 7 wieczór. oraz w niedzielę 10-40 b. m. o godz. 


w państwowym urzędzie nośrednictwa pracy, 
gdy znowu wczoaj uległ podobnemu wypadko- 


wi 60-letni Michał Porębski, zam. w Bronowi-|„niesłahnącem powodzeniem , 


cach Małych. Chorym zajął się lekarz Pogoto- 
wia. ratunkowego. 

WYPADEK SANITARKI MIEJSKIEJ. Wóz 
dezynfekcyjny miejskich Zakładów sanitamych 
jadąc nlicą Srczepańską wpadł do otworu ziem- 
nago powstałego przez podmycie wody 2 Te 
kniętej rury wodociągowej i nie mógł ruszyć. 


3.20 po południu i o godz. 7 wieczór, przy 
udziale najlepszych cił zespołu. cieszące Stę 
„Betleem Polskie” 
pi Rydla. Piękna wystawa, świetna gra akto- 
rów, doskonałe, tryskające humorem “aktualne 
kuplety, spotykają się z gorącym 
publiczności. 


:090: 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w czasie 


Musłeno dopiero wzywać straż pożarną która, Mszy św. dziś o godz, 10 śpiewać będzie ko- 


wydobyła wóz i zabezpieczyła wyłom re jezdni 
dla zapobieżenia ewentualnym dalszym podob- 
nym wypadkom. 


:000: 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Środa 6 stycznia popol. „Betleem polskie“ 

(ceny najniższe), wiecz. „Dziewczyna i hipo- 

potam". 

Czwartek: „Burza w szklance wody" (ceny 
zniżone). 


- 


cowali nad nim najwybitniejsi artyści, poect, 
muzycy i uczeni, Idzie tylko o to, aby tę prae 
przypomnieć, skupić i prowadzić dalej. 

Kraków ma swój regjonalizm ludowy, pod- 
miejski, mieszczański, i żeby się tak wyrazić, 
regjonalizm elity umysłowej. "Twórcą regjoma- 
lizmu krakowskiego ludowego był w carte 
przedwojennym Włodzimierz Tetmajer, artysta. 
malarz, poeta i polityk, który z Bronowice w 
ozynił Mekką polskości i rodzimości. Do Bro 
rowie, jak do Soplicowa jeździło się, by .na- 
dychać się Ojczyzny”. 

Stamtąd bit jakis prąd tężyzmy, pod! wpły- 
wem którego ruch młodopolski zaczął tracić 
zwój międzynarodowy i nrogermański charak- 
ter, a masycał się coraz silniej rodzimością. 

Lud wiejski z Bronowice, Toń i Mydlnik za- 
czat pod tym wpływem starannie przestrzegać 
starego obyczaju i stroju, zaczął odczuwać du- 
mę ze swej odrqbności i wchodzić » nim coraz 
silniej w życie, w sztukę i literaturę. Wystar- 
czy wepmmmieć powieści Sewera, x przede- 
wszystkiem jego „Bajecznie kolorową”. Be 
też bajecznie kolorowym był Kraków, zwłasz 
cza w dniach świątecznych, gdy się przyjąt 
zwyczaj we wsi podkrakowskiej, że lud wiej- 
ski spieszył w święta do kościołów krakow- 
skich ma nmieszpory. Uwieczmiali też jego kolo- 
rowe piekno malarze krakowscy: Wł. Tetmajer. 
Aksentowicz, Ńtachiewicz. Kossak, Wygpiań- 
aki, Wodzinowski. W literaturę wszedł wtedy 
lud krakowski przoz Lnejsta Rydla. a nade- 
wszystko przez „Wesele* Wyspiańskieco, 

Ale i sfery podmiejskie Krakowa znalazly 
edbicie swej bujnej rodzimości w .Królowej 
mrzedmieścią* K. Krumłowskiego i „Kromoder 
skich zuchach” St. Turskiego. Dla aich to i dia 
utrzymania ich historycznej tradycji kompono 
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lendy kwartet męski; przy organach p. Krzy- 
sztof Borzędowski, 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW, dziś 
w Uroczystość Trzech Króli chór Cecyljański 
wykona szereg kolend dworskich, mieszczań: 
skich i nowoczesnych w interpretacji O. Riz- 
zi'ego. 

W KOŚCIELE MARJACKIM w święto 3 ch 
Króli o godzinie 10 Suma pontyfikalna. którą 
celebruje Ks. infułat Dr. Kulinowski, kazania 
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„Laj- 


wat stroje St. Wyspiański do obohodu 
komika”, 

Szopka krakowska natchnęła znów Rydla 
do mapisania „Betleem polskiego”. Mieszczań- 
stwo krakowskie wraz ze sferami urzędniczemi 
znalazło się jak na filmie w komedjach Bałuc- 
kiego miwiecznione, dostarczając kapitalnego 
matenjału obserwacyjnego temu  świetnemu 
zmawcy psychiki mieszczańskiej, 

A wreszcie krakowskie sfery intelektualne, 
cała, elita tych sfer, przajrzały cię we wklęsłem 
zwierciadle „Zielorego balonika", oraz w No- 
waczyńskiego . „Polskich Atenach“, Rraków hi- 
storyczny, Kraków prastarych świątyń, zamku 
i wież, pałaców i gmachów, Kraków świadek 
wielkich wydarzeń dziejowych, przemówił z 6 
brazów Matejki, a madewszystko z dramatów 
Bt. Wyspiańskiego. 

Pomijam innych twórców. poctów od Wa- 
silewskiego aż po Waśkowskiewo, muzyków. 
artystów-malarzy. a ograniczam się da najgła- 
śmiejszych. Oni wszyscy pracowali i pracują 
indywidualnie dla utrwalenia rodzimości Kra 
kowa. która jest tak wybitna. bogata i plodna, 
że żadme środowisko nie może się z niem ró- 
wmać! Cóż dopiero, gdyby prace tą poparła 
organizacja, mająca swój program, świadomie 
i celowo nad tem pracująca, orgamizacją regjo- 
nalna. Meż ma przed sobą wdzięcziego pola 
pracy dla ożywionia niejednej świetnej iniejar 
tymy, która częściowo już uzyskała realizację. 
alo zamara, Jleż nowych zadań i pomysłów! 

Możeby wtedy nareszcie rozbity. rozprosz- 
ikowamy dziś Kraków veali} sią. odnalazł sam 
w sobie, zaczął żyć pelmią rodzimej atmosfery. 
która dzis drzemie zagrzebana  rumowiekiem 
węjpólezesnej tandety, obeości i obojętności. 

LUDWIK SKOCZYLAS. 


aplauzem | 


„GŁOS NARODU" z dnia 8go Styemia 1932 


zaś wygłosi Ks. Superior Szymbor. W czasie 
Sumy chór „Hasło” i orkiestra symfoniczna urzę 
fmików Kasy Chorych pod kier. p. St. Profica 
'wykoma szereg kolend. Nabożeństwo transmi- 
towane będzie przez radjo. Zaś o godzinie 19-tej 
śpiewa chór „Hasło” z zes 20 p. p. 


Depesza do Gandhiego od Krakowian'na 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
zglosił się do jednego z urzędów pocztowych 
pewien starszy mężczyna i zażądał podania 
blankictu telegraficznego. Po wypełnieniu blan 
kietu z dopiskiem „pitno“ n góry, ońdał go 
urzędniczce pocztowej, która znalazła się w nie 
małem zakłopotaniu czytająe treść de peszy 
adresowanej do „Pana Mahaimy Gandhiego 
w Bombaju”, W depszy tej autor składa pro- 
rokowi hinduskiemu kondolencje z powodu 
aresztowania go przez władze angielskie i wy. 
raża równocześnie hołd dla jego działalności 
narodowej. Ponieważ okazało sią, że entuzja- 
sta (Gandhiego jest umysłowo chory jak rów- 
nicż nie ma pieniędzy na jej opłacenie, przeto 
telegram zamiast do Bombaju powędrował do 
kosza, 


Reprezentacyjny bal prasy. 


Za dawnych, bardzo dawnych lat — wszak 
żyje sią dzisiaj tak szybko — Bał Prasy byt 
w Krakowie najwytworniejszą manifestacją 
kamnawakhi. Iezestniczyć w nim było nietylko 
obowiązkiem wszystkich osobistości, zajmują: 
cych wytitmiejsze stanowisko w naszem śpote- 
czeństwie, ale zarazem dawało świadectwo, że 
się należy do „towarzystwa“. Chętnie chodziły 
na Bal Prasy nasze panie, bo dawał im on spo- 
eabmość papisania się wytwornością i smakiem 
toalet, mie zawsze połączonym z nadmiernym 
kosztem. 

Ale przyszły potem inne Czasy, zarzucono 
wytworność, jako rzekomo—tylko rzekomo!— 
mie demokratyczną. I z Bałów Prasy zrobiły 
się Reduty Prasy, tłumnie uczęszczane, pelne | 
zabawy. Ale tylko coraz częściej powtarzały 
się zwracane pod adresem Syndykatu Dzienni- 
karzy Krakowskich pytania najszerszych kół 
naszego społeczeństwa: Czemu. korzystając 


Seleśramiy 


Btr. 5 


Zaburzenia żołądkowe j kiszkowe, napady 
bólów brzucha, zastoina brzuszna. ogólne pobu- 
dzenie, nerwowość, zawroty głowy, niepoko- 
jące sny, ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zamikowi przez stosowanie codzien- 
nie jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Żądać w aptekach i droger. 


DUPINE WTOREK EE 70 OYSTER 


z powagi waszej instytucji, nie wracacie do 
dawnych tradycyj? Obecny Wydział Syndyjka- 
tu Dzienmikarzy Krakowskich mod przewodm- 
ctwem red, dr. Flacha, po długim namyśle po- 
stanowił iść za tym głosem powszechnym 1 
w tym roku urządza po raz pierwszy Reprezen 
tacyjny Bal Prasy w dniu 1 lutego w salach 
Starego Teatru, Już pracuje osobny Komitet 
pod przew. red. Śmiechowskiego. już pomyst 
nrzybiera konkretne kształty, już można *e» 
obawy zawodu przerowiedzieć. %e odżyje isto- 
imie w pelni dawna tradycja. że kamawał kra- 
kowski zajaśnieje znowu jak dawniej świetnym 
blaskiem Reprezentacyjnego Balu Prasy, 
——- — || - — — 


KONCERT KOLENDOWY. 


Tow. Oratoryjne, urządza dziś wo środę 
o 8 wiecz, w sali koncertowej Domu Kstalia, 
kiego koncert kołendowy. W programie ubwo- 
ry T. Koniora, Ks, Orszulika, A. Uruskiego, 
Ks. Wargowskiego, i innych, oraz Suita ko- 
lendowa Niewiadomskiego, Wykonawcy: Chór 
mieczany i zespół symfoniczny Tow. oratoryj- 
nego. Dyrygenci: Stefan Barański i O. Madu- 
ra Fabjan. Sola wykonują p. W. Szczepańska, 
W. Schmagierówna i p. Z. Schmidt. Bilety 
wcześniej do nabycia w firmie A. Jaworskł, 
Rynek gł. a w dniu koncertu przy kasie, 


ODCZYT PROF. Z. WOJCIECHOWSKIEGO 
Z POZNANIA, 
Staraniem Klubu Narodowego w Krakowie, 
odbędzie się w sobotę dnia 9 b. m. o godz. 
6.45 wieczór w sali P. Bolońskiego (Rynek gt. 
| Pałac Spiski) odczyt prof. Uniw, Pozn, Dr. Zy- 
gmunta Wojciechowskiego p. t. „Geneza współ 
czesnych Kierunków politycznych w Polsce“, 
Po odczycie dyskusja, 


Masowe aresztowania Hindusów. 


Londyn 5 stycznia. Denoszą z Bombaju o 
dalszych aresztowaniach w Indjach, Areszto- 


wany został przewodniczący kongresu wszech- | w 


indyjskiego Babu Rajendra Prasad, który 


| wczoraj dopiero objął ten urząd Ly aresztowa- 


nym razem z Gandhim Patelu. Następcą Pra- 
sada przewodniczącym kongresu mianowany 
został członek kongresu Ansari, — W Bengalji 
władze brytyjskie uznały za nielegalne | ro- 
związały wszystkie organizacje zbliżone do 
kongresu wszechindyjskiego. W Kalkucie are- 
sztowano 8 członków kongresu. W Nowem 
Delhi podczas rozwiązywania organizacji 
wszechindyjskiej, doszło do starcia z policją, 
przyczem kliku członków organizacji zostało 
rannych. Aresztowano 12 osót. W Cawnpoora 
aresztowano 7, a w Lucknow 4 członków kon- 
gresu. 


BIERNY OPÓR I BOJKOT WYROBÓW 


ANGIELSKICH. 


Londyn 5 stycznia. Z Bombaju doroszą: 
Licząc eje z masowemi aresztowaniami człon- 
ków kongresu. wszystkie miększe prowinejo” 
nalne komitety kongresu  wszechindyjskiego 
uprawnione zostaly do mianowania przewodni- 
czących komitetów łokalnych, W razie are- 
sztowamia, przewodniczący bedzie mógł miamo 
wać swego następcę. Poza tem komitety pro- 
winejonalne upoważnione zostały do wprowi- 
dzania w czyn własnego programu działania, 


| Min. Zaleski wygłosi przemówienie, 


Finlandja chce swobodnie pić! 


Helsingfors, 5 stycznia, Wedle dotychcza. 
sowych obliczeń wynik plebiscytu prohibicyj- 
nego przyniósł olbrzymie zwycięstwo przeci- 
wnikom prohibicji, Rezultay z brakujących je 
szczę okręgów nie mogą już wpłynąć ta osta- 
teczny wynik plebiscytu, gdyż chodzi tu o 
okręgi © nieznacznej liczbie mieszkańców. 
W następstwie tego prezydent republiki Svin- 
huivud zwołał na 19 bm. parlament ua sesję 
nadzwyczajną celem podjęcia obrad nad kwe- 
stją zmiany ustawy prohibicyjnej, 


ZAPRZECZENIE „ISKRY“ W SPRAWIE 
MONOPOLI. 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł). Z powodu po- 
głosek o zamiarach wprowadzenia u nas mo- 
nopolu na kawę, herbate į śledzie agencja 
„Iskra“ stwierdza, ż0 pogłoski te nie eą ści- 
sle. W rozważaniach nad zagadnieniem mpot- 
tu kawy do Polski wprowadzetie monopolu 
przymusowego na ten artykuł w sensie udzie. 
lenia ulg importowych pewnej tylko firmie, 
czy też stworzenie specjalnej w tym celu orga. 
nizacji, nio jest brane pod uwagę. Tak samo 
przedstawia się Sprawa w stosunku do importu 
śledzi, 


nie czekając na polecenia władz centralnych. 
Główna kwatera indyjskiej partji narodowej 
Bombaju została zamkniętą ! obsadzona po- 
licją, Władze czynią wszelkie przygotowanie, 
aby nio dopuścić do zgromadzeń i demonstre- 
cyj publicznych. Tkalnie w Ahmedabad uchwa 
lły bojkot wyrobów angielskich na znak pro 
testu przeciw aresztowaniu Gandhiego. Fabry- 
kanci indyjscy postanowili odwołać poczynie. 
ne już w Anglji zamówienia na dostawy mu 
szyn i chemikalj, 


Przygotowania do walki. 


Bombaj, (PAT). Komitet kongresu roswija 
energiczną akcję przygotowawczą do kampa- 
mji, skierowanej przeciwko rządowi. Utworzo: 
no 60 rad wojennych których zadaniem bę- 
dzie kolejne zastępowanie się w działalności ne 
wypadek areaztowamia, Tysiąc wolontarjuszy 
znajduje się na liście działających z ramienia 
Kongresu, 10.000 imych miało być zwerbowa- 
nych w okresie 5 ostatmch dmi. Przewidywane 
jest prowadzenie propagandy na rzecz hojkotu 
transportów morskich 1 ubezpieczeń angiel- 
skich, jak również zahamowanła eksportu złota 
oraz nielegalnego wyrobu soli, Kongres zor 
ganizował dwa szpitaie na 450 łóżek dla ewen- 
tualnych ofiar kampanji, nie chcąc aby jego 
zmolenmicy musieli korzystć z opieki azpitait, 
aj owy przes rząd. 


zaa aa 


|na śniadaniu politycznem prasy zagranicznej. 


Warszawa, 5. 1 (Tel. wł). Kłub prasy sa- 
granicznej w Warszawie urządza w poniedziam 
łek wielkie Śniadane polityczne w salach Re. 
sursy Kupieckiej, W śniadaniu weżmie udaiał 
premjer Prystor, oraz szereg ministrów i wyi- 
szych a prezesi komisyj zagranicz 
nych. Radziwiłł ; Lubomirski, prezesi organi. 
zacyj dziennikarskich, oraz wSZySCy pracujący 
w Warszawie korespondenci pism zagranicz 
nych. W śniadaniu weźmie udział korpus dy- 
plomatyczny z nuncjuszem Marmaggim, amb, 
|Laroche i Erskine na czele Min. Zaleski ma 
wygłosić na tem przyjęciu dłuższe przemówie, 
nie, 


1090: 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł). Do Genewy wy- 
jechał wieeminister przemysłu i handlu p. Do- 
ležal na międzynarodową konferencje w spra. 
wie przesilenia w przemyśle węglowym. 

Paryż, 5 stycznia. W stanie zdrowia mini 
stra wojny Maginota, który przed paru dniami 
zachorował z objawami tyfusu brzusznego, m- 
szło dalsze pogorszenie, Lekarze obawiają *I4 
komplikacji 


Str. 6 


Żucie śospodarcze. 
Terminy płatności podatków w styczniu, 


Ministerstwo Stzrbu przyvomina płatnikow 
podatków bezpośrednich, że w miesiącu stycz 
niu b. r. płatne są następujące posladki: 

Do 15 stycznia b. r. — zaliczka miesięczne 
na poczet państwowego podatku przemystwe. 
go od obrotu, osiągniętego w grudniu 5531 +. 
przez przedsiębierstwa hamdlowe I. i IT. kate- 
gorji i przemysłowe I. do V. kategerji. prow=- 
dzące prawidłowe księgi hamdlowe, oraz prze» 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

Do 15 stycznia b. r. — zaliczka miesięczna | 
na poem państwowego podatku przemysło- 
wego od obrotu za IV. kwartał 1991 r. w wy- 
sokaści 1/5 kwoty podatku. wymierzonego zi 
rok 1930. przez przedsiebiorstwa handlowe i 
mzemysłowa+ nieprowadząte prawidłowych 
ksiąg handlowych. oraz przez zajęcia przemy- 
słówe į samodziclne wolno zajęcia zawCdowe. 

Da 7 stycznia b. r. — podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych. emerytur i wynagro- 
dzeń za najamną pracę, potrącony w miesiącu 
grudniu 1081 r. 

Nadto platne są w stycziiu b. r. zaległości 
©lroczone na raty z terminem płatności w stycz 
niu b. r. tudziaż podatki, ra które qłanicy | 
otrzymali pakazy płatacze również z terminem | 
platności w tym miesiącu. | 
| 
| 
l 
| 
| 


Lokaty skarku państwa w bankach 
panstwowych 


Lokaty Skarbu Państwa w Banku Gospo- 
daretwa Krajowego na 1-go każdego miesiąca 
wynosiły w miljonach złotych: styczeń -- 628: 


lnty — 611: marzec — 625; kwiecień — 607; 
maj — 602; czerwiec — 589: lipiec — 595; 
sjierbień — 617: wrzesień —635; październik 


645: lstopal — 646: grudzień — 650. Lokaty 
Skarbn Państwa w Państwowym Banku Rol- 
nym pozostają przez cały rok 1981 ra nie- 
zmiennym poziontie 88 milj. zł. 


Na mrełdach zbożowych tendencja cen 
spokojna. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa- 
no we wtorek 5 bm. następujące ceny 7a zbo- 
że i mąkę: Pszenica dw. czerw, 21—27.25. 
dworska biała 26.25—26.75, targowa 26-—26.25 
Gwies dw. stand, 26—26.50, Jęczmień brow. 
25—27. na krupy 20—21, łubin niebieski 19— 
19.50. Makuchy soja śrut 42% 23—24; koni. 
czyna pastewna 16—18. Mąka żytnia okr pozn. 
13% 43—42.50. pecak chłopski 31—33. siekan 
ka chłopska 32—834. Tendencja spokojna, do- 
wozy małe, 

Na krajowych rynkach zbożowych u:poso- 
hienie spokojne, dowozy małe. 

W eiągn ostatniek dwóch tygodni na świa- 
towych rynkach zbożowych panował niemal 
wszędzie spokój świąteczny, wobec którego 
obroty były stosunkowo niewielkie. 

Qceniając r. 1931 należy stwierdzić, że zie 
hył on najgorezym dla rynku zbożowego. Po- 
mimo fluktuacji cen. różnice między cenami 
z początku i końca roku okazały się niewiel- 
kie, a ponadto wzrosła ilość czynników, spizy- 
jajacych pomyślnemu kształtowaniu się rynku 
światowego. Teoretycznie rzecz biorąc, hbar- 
monja między popytem a podażą powinna na- 
stąpić już w bieżącym roku. Ten »p+ymizm, 
opierający się na danych statystycznych, ogra 
niczony jest jednak zmniejszeniem zdolności 
spożywczej Świata. Niewątpliwie ta okolicz 
ność odbije się stosunkowo najmniej na zbożu, 
stanowiącem surowiec dla komiecznego arty- 
kułu spożywczego chleba, pomimo to jednak 
należy ją brać bardzo poważnie pod uwagę. 


Giełda w okresie pośw ątecznym. 

Okres przedświąteczny przeszedł na świa- 
towych giełdach akcyjnych pod znakiem wycze 
kiwania. Nieuregulowana sprawa spłat repara- 
cyjnych, duże wahanie kursu funta, wznosze- 
nie nowych barjer celnych przez poszczegulne 
państwa, dalszy spadek cen płodów rolnych i 
niewyjaśniona sytuacja polityczna. działały ha- 
mująco na rozwój operacyj. 

Pożyczki polskie na giełdzie nowojorskiej 
uległy zmiżee. W dniu 30 grudnia 1931 roku 
nstowano (w nawiasie kursy z 22 grudnia): 
T proc, pożyczka stabilizacyjna 47.25 (48.50), 
8 proc. Pożyczka Dilana 49.25 (51.7/8). 6 proc. 
pożyczka dolarowa 48.— (51.7/9), 7 proe. poty- 
czka m. Warszawy 31.25 (35.1/8), 7 proc. poży- 
ezka śląska 34.75 (34.75). 

Na giełdzie warszawskiej panowało w ty- 
godnin ubiegłym lekkie ożywienie. Interesowa- 
mo się szczególnie akciami przemysłu metalo- 
werp i chemicznego. Również pożrczki pań- 
stwowe j listy zastawne były poszukiwane. Ak- 
cje Banku Połskicgo utrzymały się na niezmie- 
nionyvm poziomie. 

Obroty desizami. skutkiem znacznego skur- 
czenia, sie importu uległy dalszej redukcji. 


OBFITY ZBIÓR BURSZTYNU NA POLSKIEM 


mh 


WYBRZEŻU, 

Podozas ostatniej burzy fale morskie wypłu 
katy na polskiem wybrzeżu znaczne ilości 
większych i mwiejszych brył bursztynu, które 
ludność kaszubska skwapliwie zbierała. 


Jesteśmy Świadkami jakiegoś niezwyklego 
pędu w kierunku tworzenia mouopoli wpraw- 
dzie nie państwowych ale monopoli, z kiórych 
korzystać maig prywatne przedsiębiorstwa 
importowe, Szereg wprowadzenycu ostainio 
zarządzeń celnych w odniesieniu do owocow 
południowych, spowcdował już zwyżkę ceny 
treh artykułów w handln. M, in. podwyżka 
stawek celnych ua pomarańcze przyczyniła 
się do znacznewo podwyższenia ich geny, któż 
ra skoczyła na 1.20 zł. do 2 zł, za sziukę. 
Bezpośrednim jak widać efektem tych zarzą- 
dzeń jest nałożenie ua szerokie sfery kansu- 
mentów nowych chciążeń, Ponadto newe za- 
rządzenia ustalają “zeres ceł preferencyjnych 
na inne towary sprowadzane z zagrawicy jak 
na kawę i herbatę. Uprzywidejowanym goń 
względem wysokości oplicanego cła ma być 


import tych towarów przez Gdynię, względnie | 


została pono 


Restauracja w ,, 


Giełda krakowska. 

Kraków. (PAT) 4 proc. dolarowa 42 i jed- 
na czwarta, 42 i trzy czwarte, 3 proc. budo- 
wlana 31 i pół, 32.—, 

OFICJALNA GIEŁDA WAŁUTOWA. 

Warszawa. (PAT) Giełda. Waluty: Dolar 
8.90. 8.92, 8.86. 

Dewizy: Gdańsk 178.90, 174.38, 175.47, 
Holandja 358.80, 359.70, 357.90, Londyn 30.10, 
30.15, 30.28, 29.98, Nowy Jork 8.92.10, 8.94.10, 
8.90.10, Nowy Jork telegr. 8.927, 8.947, 8.901, 
Paryż 35.06, 35.15, 34.97, Praga 26.41, 26.47, 
26.35, Szwajcarja 174.30, 174.73, 173.87, Ber- 
lin pryw. 211.70. 

KURSA OBLIGACYJ. P 
Bank Polski 105.—, Powszechny 
Puls 42.50, Pocisk 1.45, 


Akcje: 
Kredytowy 100.—, 
Haberbusch 41.—. 

Pożyczki: 3 proc. budowlana 30.—, 31.—, 
5 proc. konwersyjna 39.75, 6 proc. dolarowa 
53 i jedna czwarta, 54.—, 4 proc. dolarowa 
42.—, 7 proc. stabilizacyjna 51.—, 52 i jedna 
czwarta, 50 i jedna czwarta, Listy Zastawne 
BGK. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT) Paryż 20.13 i jedna czwar- 
ta, Londyn 17.22, Nowy Jork 512 i trzy ósme, 
Belgja 71.25, Włochy 25.92 i pół, Hiszpanja 
43.25, Holandja 206.—, Berlin 121.20, Sztok- 
holm 97.30, Oslo 94.—, Kopenhaga 95.—, 
Praga 15.17, Białogród 9.05, Ateny 6.55, 
Helsingfors 7.45. 


:000: 
Nadzór sądowy nad znaną firmą 
wydawniczą. 

Jedna z najstarszych (istniejąca 95 lat) i zna 
nych firm wydawniczych a mianowicie M. Are- 
ta w Warszawie, zgłosiła podanie o nadzór są- 
dowy. Majątek jej jest wprawdzie, jak podają 
znawcy, kilkakrotnie większy 2d zadłużenia, 
wpływy jednak zmalały w ostatnich czasach 
tak znacznie, że nie dozwalają na uregulowa- 
mie bieżących płatności. Ma to swą przyczynę 
w powszechnym dziś zastoju księgarskim. 


Wojskowe biuro pośrednictwa pracy. 


Pisma warszawskie donoszą: 

Ministerjum Spraw Wojskowych rozsyła o- 
becnie oskólniki do wszystkich urzędów, zarów- 
no rządowych, jak i komunalnych z żądaniem 
stałego powiadamiania Min. Spr. Wojsk. o 
wszystkich wakujących stanowiskach niższych 
funkejonarjuszów. 

W Min. Spraw. Wojsk.. prowadzona będzie 
w tym celu specjalna ewidencja oraz kartoteka. 
instytucyj państwowych i komunalnych, przy- 
czem wakujące stanowiska Ministerjum będzie 
obsadzało zawodowymi podoficerami, którzy U- 
kończyli 12-letni okres służby. 

Ta nowa „reforma”, prowadząca stopnio- 
wo do militaryzacji niższych stanowisk w mini- 
steriach i podległych im instytucjach wywołała 
duże niezadowolenie wśród wyższych urzędni- 
ków państwowych „nie wyłączając niektórych 
ministrów. Wedłus tej uewej „reformy“ nawet 
SAMI mid nie będzie még? zaangażować S%+ 


zł 
Ster 


bie ważnago czy teź szofera wedlug swego upa: 


obawia. lecz zmuszony bedzie pzyjać funkcjo: 
narinsza. poleconevo mu przez biuro nośredni- 
ctwa pracy przy Ministerium spraw Wojsko- 
wych. 


Celem uregulowania nakłaTu 
rosiwy o na'rychleisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


„GŁOS YARODU“ z dnia 6-go Stycznia 1932 


Rozmach w tworzeniu monopoli. 


pod nowym zarządem. Ceny potraw i trunków zacznie zniżone. Codziennie Dancing 


w jeszezo wyższym stopniu na podstawie ze- 
zwoleń ministerjalnych. W związku z tem są 
w tokn etarania pewnej grupy importerów o 
syndykalizację przywozu, czyli e nowy mono- 
pol dla wykorzystania tych przywilejów, jakie 
są poiączone z zezwoleniami ministerjalnemi, 
W pierwszym rzędzie miałby być stworzony 
syndykat handlu kawą. Syndykaty te posia. 
dając stanowisko monopolistyczne, dyktowa- 
byiy wysokość ceny tych artykwów na rynku 
polskim. 

Trzeba wreszcie wspomnieć 2 krążących 
już pogłoskach dotyczących projektu nowego 
menopolu. którego jednak przedmiotəm ma 
tvé bande] śledziami. Monopol ten będzie 
szezególnie zyskownym dla zainteresowanych. 
gdyż obroty tym artykułem z zagranicą są bar 
dzo wysokie. 
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Mamy zaszczyt zawiadomić naszych P, T. Gości, że z dniem 31 grudnia 1931 


wnie otwarta 


Starym Teatrze“ 


i Jazz 


pod kierownictwem Dyr. Artura Opoczyńskiego i Jakóba Marmura. Polerając się laskawym 
względom P. T. Gości prosimy o liczne odwiedziny 
Właściciele 


Urban, Dudas, fBłożowsńhi. 


Konsumcja zbuża maleje. 


W handln zbożem stwierdzono zmniejszenie 
wewnętrznego spożycia zbóż, na co wplywa 
przedewszystkiem likwidacja części zwierząt ho 
dowlanych, zwłaszczą bydła. 

Ponieważ cksport jest ciągle nieznaczny na- 
icży przewidywać oslabienie teudenji na ryn- 
ku wewnętrznym. 

Eksport miesięczny żyta nie przekracza 6 
| tys. ten. pszenicy 1.5 tys. ton, jęczmienia 28 tys 
| ton. 


adi 
Nacio. 
RADJO W HOTELACH. 

W wielkich hotelach zagranicznych każdy 
gość ma możność sluchania w swym pokoju au- 
dycyj radjowych. W tym celu istnieje w hote- 
lu specjałnia centrala, obsługiwana przez pannę 
która na telefoniczne żądanie gościa, lączy 
jego aparat ze stacją nadawczą. jakiej sobie 
życzy Goście hotelowi mają tym sposobem moż 
ność słuchania programów 18 stacyj nadaw- 


czych, lub też koncertu gramolonowego, skła- 
dającego się z 12 numerów. 


Programy stacyi radiowych. 
Czwartek 7 stycznia 1932. 


Kraków. Godz. 11.45 Przeglad prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10—15.15 Transm. z Warsz. 
15.25 „Najnowsze wydawnictwa“ — omówi 
dr. Bar. 15.45—16.15 Transm. z Warsz. 16.20 
| Francuski. 16.40 Płyty. 17.10 Odczyt z Wilna. 
17.85—18.50 Koncert solistów. Wyk.: L. Ber- 
kwitzówna (fortep.), St. Romanowski (baryt.) 
i B. Wallek-Walewski (akopm.). 18.50 Roz- 
maitości. 19 „Gawędy podhalańskie“ w rec. 
Wi. Doruli. 19.15 Transm. z Warsz. 19.25 Pro- 
gram na dzień nast. 19.30 Wiad. sportowe. 
19.85 Płyty. 19.45—22.20 Transm. z Warsz. 
22.20 Muzyka taneczna ze Lwowa. 

Lwów. Godz. 10 Nabożeństwo z Bazyliki 
grecko-kat. w Stanisławowie z okazji pierw- 
szego dnia świąt Bożego Narodzenia według 
starego stylu. 16.05 „Najstarsze podanie o Pol- 
sce“ — pogadanka histor. dla dzieci w opr. 
p. Ady Arzt-Jampolskiej. 17.35 Recital fortep. 
p. M. Szeligowskiej-Węgrzyńskiej. Arje i pie- 
śni w wyk. p. M. Popowicz (sopran), akomp. 
p. T. Seredyński. 19.25 „Rosjanie w Tarno- 
polu“, wygl. red. A. Nechay. 22.20—24 Mu- 
zyka lekka i taneczna z Palais de danse 
„Bristol“ we Lwowie „Syrena-Band", pod 
dyr. pp. Wopalewskiego i Smugi. Transm. 
na wszystkie stacje P. R. 

Warszawa. Godz. 10 Trausm. nabożeństwa 
z Bazyliki grecko-kat. w Stanisławowie z ok. 
| pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia we- 
dług starego stylu. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dzień bież. 12.10 Państw. Inst. 
Met. 12.15 Odczyt II „Organizacja gospodarstw 
folwarcznych wobec dzisiejszych warunków“. 
12.35—13.35 Płyty. 14.45 Płyty. Chóry opery 
imedjol. 1505 Kom. gospodarczy. 15.15 L. O. 
P. P. 15.25 „Wśród książek”. 15.45 Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 15.50—16.15 Program dla 
dzieci starszych. 16.20 Francuski. 16.40 Płyty. 
| Muzyka lekka. Orkiestra Dinicu. 17.10 Odezyt 
z Wilna. 17.85—18.50 Koncert solistów. Wyk.: 
E. Horodyski (fortep.), T. Michałowicz (wiol.), 
J. Goehel-Tarnawa (bas). 18.50 Rozmaiłości. 
[19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Program na 
dzień nast. 19.50 Wiadomości sportowe. 19.35 
| Płyty. Piosenki w wyk. E. Cliffa. 19.45 Dzien. 
Radjowy. 20 Muzyka lekka w wyk. ork. PR. 
| pod dyr. St. Nawrota. 20.25 Feljeton pt. „Lu- 
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Koncesjonowane 
Kursy kroju i szycia 
„JOZEFINA“ | 


Kraków, ulica Długa L. 11. 


rozpoczynają się 1i 15 każdego miesiąca. Przyjmuje 
się dziewczęta nawet z szyciem nieobeznane. Wpisy 
codziennie od 9 do 6 wieczór. Dla zamiejscowych 
mieszkanie zapewnione. — Formy na zamówienia. 


dzie podwójni". 20.40—21.25 Rosyjska muzy- 
ka relig. w wyk. Metropol. Chóru Prawosław. 
w Warszawie pod dyr. D. Orłowa. 21.25 Słu- 
chowisko „Ewa“. 22.10 Pras. Dz. Radj. 22.15 
Państw. Inst. Met. 22.20—24 Muzyka taneczna 
ze Lwowa, 

Katowice. Godz. 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń (Gosp. Woj. Śl. 19.05 Odcinek po- 
wieściowy. 19.20 Kpt. R. Sumowski: „Z dzie- 
jów czarnoksięstwa: Mistrz Twardowski i Dr. 
Faust“. 

Piątek 8 stycznia, 

Kraków, (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikaty z Warszawy; 15.25 Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli „Dobry nauczyciel czar 
osobistości“, wygłosi dr. J. Reiss; 15.45 Trans 
misje z Warszawy; 15.50 i 16.40 Płyty gramofo 
nowe; 16.20 Odczyt z Warszawy; 16.55 Angiel 
ski; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Operetka z 


Wilna; 18.50 Komunikat narciarski; 18.55 
Rozmaitości; 19.10 J. Fuchsówna: Przegląd 


mód”; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wadomości sportowe; 19.35 Plyty gramofono- 
fe; 19.45 Transmisje z Warszawy; 22.50 Wia- 
domości kulturalnego Krakowa: 28.00 Retrans 
misje ze stacyj zagranicznych; 24.00 Hejnał z 
wieży Murjackiej. 

Lwów, (380.7; G. 15.50 Audycja dla oho- 
rych w opracewaniu Ks. M. Rekasa j koncert 
p. dr. Kornellanki (sopr.); 16.40 Płyty į Silva 
rerum; 17.10 „Udział kobiety w dziejach kul- 
tury duchowej”, wygłosi prof. Hermam Stern- 
bach. Transmisje na wszystkie stacje polskie; 
19.10 ..O poradniach zawodowych”, wygłosi inż 
5. Błażyński, 

Warszawa (1411.8) G. 11.20 Komunikat 
met. Gł. Wojsk. St. Met.: 11.45 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Progrun na dzień 
bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Pań- 
stwowy Inst. Met.; 13.15 Komunikat gospadar- 
czy 14.45 Płyty gramofonowe. Poematy symfo- 
niczne; 15.15 Z życia polsk. Zespołów śpiewa- 
czych 15.20 Komunikat L. S. G. 15.25 Odczyt 
z Krakowa; 15.45 Gielda pieniężna; 15.50 Pły- 
ty gramofon. Tańce i piosenki ludowe; 16.20 
„Przemysł chemiczny a gazy”, 16.40 Płyty gra- 
mofonowe. Memdelssohn: Kwartet skrzypcowy 
w wykonaniu F. Kreislera. 16.55 Angielski; 
17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Operetka z Wil- 
na; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Rolnicza prasa za- 
graniczna; 19.25 Pragram na dzień następny; 
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Scenki w 
wykonaniu Toma i Lawińskiego; 19.45 Dzien- 
nik radjowy; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 
Koneert z Filh. wykona ork. filh. pod dyr. A. 
Dołżyckiegy i Ada Sari; 22.40 Pras. Dziennik 
Kkadjowy; 22.45 Państwowy Instytut Met; 22.50 
Muzyka tam. z restauracji „Gastronomja”, 

Katowice, (408.7) G. 15.05 Komunikat Poł- 
skiego Zw Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. 
15.05, 16.00 i 16.40 Intermezzo muzyczne; 15.45 
Feljeton dla dzieci starszych wygłosi Ciocia He- 
la; 19.05 Odcinek powieściowy; 19.20 Prof. dr. 
K. Simm doc. U. J: „Równowaga w przyro- 
dzie“; 23.00 Skrzynka pocztowa w języku fram- 
ouskim. Korespoud. bież. słuchaczów zagr. omó- 
wi dyr. progr. R. K. St. Tymieniecki. 
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EDWARD SCHNAYDER 


Sodalis Marlanus 
Doktor praw, emeryt. Radca Dworu 
i Sędzia Sądu apelac. w Krakowia 


przeżywszy lat 77, po dłagiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 4-go stycznia 1982 r. 


Wyprowadzenie zwłok s akademickiego 
Kościoła św. Anny na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w czwartek dn. 7-go 
styeznia, po odprawionem o godz. 11-tej 
przedpołudniem nabożeństwie żałobnem, 
na ktore to smutne obrzędy strorkana 
rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


COCO 1 


Dwa zwycięstwa polskich hokelstów 


nad Nfiemcamń 8 Rumamją. 


Krynica 5. 1. (PAT). W Krynicy rozpoczął 
się A.dniowy tumniej hokejowy z udziałum re 
Prezentacji Rumunji ì Brandenburger E. V., 
was polskich zespołów: Cracovia, AZS. War- 
Szawa, K. T. H. i „Czami”, W pierwszym dniu 
turnieju rozegrano dwa mecze. W pierwszym 
Cracovia pokonała Rumunów 5:1 (35:1, 0:0, 
2:0). Bramkami dla (Cracovii podzielili się: No- 
wak (2). Mamchewczyk, Zietkiewicz i Czarnik. 
W drugim meczu warszawscy studemci poko- 
vali drużynę niemiecką w stosunku 2:1. Bramkt 
üla naszych graczy uzyskali Ludwiczak i Kry. 
tier. Zawody odbywają sie przy doskonałych 
warunkach atmosferycznych i lodowych. 
ZWYCIĘSTWA BOKSERÓW NIEMIECKICH. 

W niedziele odbył się w Dortmundzie mię- 
Uzynarodowy mecz bokserski pomiędzy repre- 
zentacjami Niemiec i Damii. Niemcy nauczeni 
doświadczeniem z Polską, wystawili najsilniej- 
azy skład i odnieśli zwycięstwo w rekordowym 
stosunku 12:4. 

W poniedziałek wieczorem niemiecki klub 
bokserski z Berlina Heros bawił w Rudzie na 
Śląsku, gdzie rszegrał drugi z kolei mecz huk- 
Pereki z wicemistrzem Śląska „Slavią”. Mecz 
przyniósł berlniczykom drugie zwyciestwo w 
stosumku 9:7. Wielką niespodzianką był wynik 
spotkania Woczki, który przegrał 7  Blauro- 
chem na punkty, przyczem w drugiej rundzie 
jedynie gong uratował go od k. o. 


M WRCR: O 


W połowie stycznia będzie znana 
liczba ludności w Polsze. 


Warszawa, 5 stycznia. (Tel. wł). W dniu X 
dafsiejszym mija termin przesłania przez władze 
spisowe Głównemu Urzędowi Statystycznemu 
telegraficzną drogą ogólnych wyników drugie- 
Eo spisu ludności. W związku z tem władze spi- 
kowe na prowincji nadesłaly z 283 powiatów 
braz 55 miast wydzielonych telegralicznie te 
hajogólniejsze wyniki. Ogólna liczka ludności 
będzie znana około 15-tego bm. 


Międzymiastowe rozmowy telefoniczne 
w sprawach urzędowych. 


Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie 
w sprawie urzędowych międzymiastowych roz- 
mów telefonicznych. 

Wobec tego, że dotychczas znaczną liczbę 
rozmów urzędowych przeprowadzano w godzi- 
nach największego ruchu telefonicznego, miar 
nowicie międy godziną 10-tą a 14tą, co odbija 
ło się ujemnie ma rozmowach prywatnych, pre- 
zes Rady Ministrów zarządził przedewszystkiem 
zmniejszenie ilości urzędowych rozmów mtiędzy- 
miastowych, następnie zaś przeprowadzanie ich 
w miare możności przed godziną 10-tą lub po 
godzinie 14-tej. Ponadto premier polecił możli- 
wie skracanie Czasu rozmów telefonicznych, 
zmniejszenie w urzędach kości aparatów do 
rozmów międzymiastowych, oraz załatwianie 
szeregu spraw zamiast drogą telefoniczną — 
drogą telegraficzną. 


WYROK ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO. 


Warszawa. (PAT) W dniu wczorajszym 
kąd okręgowy w Grodnie wydal wyrok w spra 
wie o szpiegostwo, przeprowadzonej w trybie 
dorażnym. Na mocy wyroku jeden z oskarżo- 
nych Mojżesz Dawidowicz został skazany na 
karę Śmierci. Drugi oskarżony Fajfel Karp, 
skazany został na 15 lat ciężkiego więzienia. 
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Proces Il-i 


(Pięćdziesiątytrzeci dzień rozpraw). 


Adw. Szurlej w odpowiedzi p. Moraczewskiemu. 


= 


Warszawa, 5 stycznia. (Tel. wł.). W czasie 
dzisiejszego posiedzenia sądu dla. sprawy brzes- 
wiej przewodniczący sędzia Hermanowski na 
początku rozprawy oświadczył, że do sądu wpły 
nęło pismo adwokata Szurłeja, będące odpowie 
dzią na wyaćnieniy p. Moraczewskiego, rów- 
nież do sądu nadesłane, Pismo adw. Szudeja 
sąd postanowił załączyć do aktów sprawy 11-tu. 
Brzmi ono następująco: 

Dowiedzałem się, że wpłynął do Sądu Okre- 
gowego list inżyniera Moraczewskiego w zwią- 
zku z moją obroną W. Witosa. List ten dołączo- 
mo do aktów sprawy. W liście inżynier Mora- 
czewski pisze, że w mojej mowie napadłem 
na Riego bez przyczyny w zamiarze dotknięcia 
jego honoru, ale do odpowiedziałności sądo- 
wej pociągnąć mnie nie może. 

Oto moja odpowiedź: Inż. Moraczewskiego 
wymienilem nie bez przyczyny, albowiem on 
był w sprawie brzeskiej więcej, niż oskarżycie- 
lem, bo z więźniów brzeskich szydził a na je- 
duego z nich Aleksandra Dębskiego, którego 
byłem obrońcą rzucił oszczerstwo, za które bę- 
dzie pociągnięty do odpowiedzialności karnej. 


"Tutaj adw. Szurlej powolnje się na arty- 
kuły Moraczewskiego w „Przedświcie”, zawie- 
rające chydne napaści na więźniów hrzeskich 
podczas ich przebywania w więzieniu w zna- 
nych okolicznościach, któreto to wystąpienia 
„Gazeta Warszawska” nazwal mwstrętnemi i 
nieenemi oszczerstwami. P, Szurłej powołuje się 
dalej na wydrukowany w redagowanym przez 
Moraczewskiego „Przedświcie* artykuł Burdy, 
w sposób obrzydliwy naigrawającego sie z tra- 
ktowania więźniów brzeskich. 

Następnie autor listu przytacza drwiny 


w tymże „Przedświcie” z więźniów brzeskich | 


jako tych. którzy po sobie pozostawiają „łizy- 
ezne pamiątki strachu“. Dalej adw. Szurlej 
pisze: Skoro p. Moraczewski szydził z więź- 
niów brzeskich, bronił demokratyczności me- 
tod brzeskich, dorzucał ze swej strony fal- 
szywe oskarżenia, to zasługiwał na wzmian- 
ke w procesje brzeskim tam, gdzie obrońcy 
mówili o moralności sanacyjnej. Ale co do 
honoru, o jakim wspomniał p. Moraczewski, 
to chyba zaszło jakieś nieporozumienie. 
Przecież 26 maja 1926 r. b. minister Zdeie- 
chowski nazwał Moraczewskiego oszczercą 
i om się nie obraził. Przecie poseł Liberman, 
znający chyba najlepiej p. Moraczewskiego, 
w dniu 17 kwietnia 1929 roku pisał o nim 
w „Robotniku”, że „nigdy nie odznaczał się 
prawdemównością, ale za to cechowała go 
chorobliwa manja szkalowania i pióro jego 
najczęściej było maczane w błocie". I znowu 
p. Moraczewski nie czuł się na honorze dot- 
kniętym. Przecież po fałszywem oskarżeniu 
Aleksandra Dabskiego „Ciazeta Warszawska” 


nazwała go oszezercą, a jego artykuł oszezer- 
czemi bredniami. 

I mic.. A więc to wszystko mie dotknęło 
honoru p. Moraczewskiego, dopiero moje Uwe. 
gi? Przecie p. Moraczewski jako oficer wio, że 
kez załatwienia zarzutów oszczerstwa nie mo- 
żna mówić o honorze, A co do sądu, to p. Mo- 
raczewski wprowadza ludzi w błąd, że mnie 
skarżyć nie może. Niema takiej ustawy ani ta- 
kiego sądu, któryby chronił adwokata, jeżeli 
zełgał bez żadnej przyczyny w zamiarze poni- 
żenia cudzego honoru. Ale p. Moraczewski 
wie, że sprawa jego jest przegraną i dlatego 
do sądu nie pójdzie, 


Co do ffkcznej rozprawy, zrozumiałej u 
adwokata Brześcia, to godzę się na nią, jednak 
z wyłączeniem metod brzeskich. Napaść mus? 
być 1) z frontu, a nie z tyłu, jak to było z po- 
slem Rybarskia. 2) napad ma być bez braunin- 
ga, pałki, lub innej broni skrytobójczej, jaks 
byla użyta w napadzie na Mostowicza i Nowa- 
ezyńskiego, 8) napaść musi być osobista, bea 
pomocy zbirów, to znaczy „mieznanych spraw. 
ców”, jak to było ze Zdziechowskim. 

Oczywiście nawet i w tych warunkach nie 
chcę zachęcać p. Moraczewskiego do fizycznej 
rozprawy, aby nie wytępić w nim obawy 
przed sądem, gdyż ostatecznie i to jest pewna 
dźwignią moralna. Stylu p. Moraczewskiego 
i obelg nie dotykam, jako jego ściśle prywat. 
nej własności. 

Następnie zabrał głos adwokat Sterling, 
by odpowiedzieć na wczorajszą replikę prok. 
Grabowskiego. Obr. Sterling zaznaczył, że 
prok. Grabowski wygłosił piekne przemó- 
wienie, ale niestety nie miarodajne dla spra- 
wy. O dowodach, istniejących w sprawie nie 
było mowy, a oskarżeni wobec tego nie wie- 
dzą, jaki jest ałak i jak się mają bronić. 
| Oskarżeni mają prawo domagać się, ażeby 
| prokurator powiedział otwarcie, o eo ich ob. 
|winia. W replice prokuratora adwokat Ster- 
ling nie widzi żadnych koukretrch zarzutów. 
Z prokuratorem Grabowskim krzyżowaliśmy 
w niejednym procesie szpady — mówi obroń- 
ca. Prokurator Grabowski zaczepił jednego 
z obrońców, który zrobił jakoby aluzję do 
lego, że Polak Grabowski oskarżał Polaka 
przed silem rosyjskim. Jest to lapsus, jeden 
z wielu lapsusów, bo tam się nie mówiło 
o sądzią rosyjskim, ale o sądzie sejmowym, 
któremu przewodniczył senator Bieliński 
a oskarżał Wyczehowski, wybitny prawnik 
i komentator prawa. Obr. Sterling przypomi- 


na odezwanie się prok. Grabowskiego o za- j 


bawie obrońców w mijancgo. Tymezasem on 
sam bawił się w mijanego z oskarżeniem. 
Prokurator nie umiał powiedzieć, jak zapa- 
truje się na rolę każdego oskarżonego i jak 
miał wyglądać zamach. 


Polemika obrońców z prokuratorem Grabowskim. 


Następnie obroúca polemizował z poszcze. 
gólnemi momentami repliki prok, Grabow- 
skiego. Oskarżenie musi sprecyzować, prze- 
ciwko któremu z rządów pomajowych został 
skierowany zamach. Do 19 czerwca 1930 T. 
dnia, w którym stronnictwa wniosły petycję 
do Prezydenta Rzplitej, nie mogło być mowy 
o zamachu, bo rząd premjera Bartla upadł 
w drodze normalnej. A więc na jakie 10 dni 
przed kongresem nie może być mowy o za- 


Dziś największa atrakcja całej Polski. — Na ekranach 
dwu kinoteatrów dźwiękowych 


„BAGATELA 


KARMELICKA 4. 


„WANDA* 


ŚW. GERTRUDY 5. 


Kapitalne arcydzieło niedoścignionego humoru i dowcipu. Pierwsza fenomenalna 
100 *% mówiona i śpiewana POLSKA KOMEDJA DZWIĘKOWA. 


DLANI, UŁAN CHŁOPCY TNJLOWANI... 


W rolach głównych pionierzy polskiego humoru: 


lula Pogorzelska — Kazimierz Krukowski — Adolf Dymsza 


Mieczysław Frenkiel — Władysław Walter — Tadeusz Wesołowski, 


Ułani, Ułani... 


Niezrównany komizm sytuacyj! 


To huragan nieustannego śmiechu! 
To rekord bajeczńego dowcipu! 
To niewyczerpane żródło koszarowych „kawałów*! 


Zawrotne tempo akcji! 


Poczatek seansów w obu kinach równocześnie o godz, 5, 7, %10, w dni świąteczne i niedziele o godz. 3, 5, 7, 910, 
Ceny miejsc w obu kinach jednolite. 


machu. 
NA JAKI RZĄD BYL ZAMACH? 


Możnaby mówić o zamachu na gabinet pre. 
mjera Sławka. Ale w tym wypadku prokura- 
tor musiałby udowodnić, że były przygotowa- 
nia do zamachu, ale temu przeczy rzeczywi- 
słość. Centrolew domagał się wyborów. Pro- 
kurator jest obowiązany wskazać przede- 
wszystkiem, jakie były plany zamachoweów 
i udowodnić, czy były przygotowania. 


ELEMENTY „PRZYGOTOWYWANIA“ 

j ZAMACHU. 

| Prokurator zidentyfikował tutaj pojęcie 
przygotowania j przygotowywania i dowodził, 
że wystarczy cokolwiekbądź czynić, ażeby już 
czynić przygotowania. Dalej obrońca cytuje 
szereg autorytetów prawa na dowód, że 
wszystkie trzy elementy, to jest wyszukanie 
i nabycie środków, oraz przysposobienie tych 
środków i postawienie przedmiotu zamachu 
lub siebie do tego przedmiotu w jakimś sto- 
subvku, by zamach mógł być dokonany, są 
niezkednemi składowemi definicji przygoto- 
wywania do zamachu. Dlatego prokurator nie 
mógł się powoływać, stwierdza obrońca, na 
art 101. Kwestja przygotowania odpada, 
a w takim razie cóż zostaje z aktu oskarże. 
nia? Za rezolucję kongresu odpowiadają we- 
dług prawa nie ei, którzy za nią głosują, ale 
jej autorzy, a ich urząd prokuratorski nie po- 
ciągnął do odpowiedzialności. 

| Obrońca Sterling zakończył przemówienie 
uwagą, że nad toczącym się procesem zapa- 
dwie kiedyś dopiero wyrok historji i o ten wy 
rok jest on spokojny. 

Nastgimie krótko przemawiał adw. Szurlej, 
stóry wyraził zdziwienie w czem prok, Grabow 
ski mógł się dopatrzeć nienczceiwaści. Jako 
trzeci zabrał glos adw. Szumański, który zw» 


Sb. 1 


wu zajął się cytatami i zauważył. że do prze 
analizowanych 84 cytat dodaje on jeszcze dwa, 
Pochodzą one z „Wyzwolenia, Akt oskarże- 
nia cytuje słowa „chłopi ze wszystkich stron 
Polski są gotowi do walki“, a opuszcza w dal- 
szym ciągu słowa „o prawo ludu“, W innym 
wypadku akt oskarżenia zawiera cytat z ar 
tykułu pod tytułem „Bunt przeciwko prezy 
demtorri, który tamat prawo”, nia wspominając 
o tem. że ten artykut odnosił się do rewolucji 
w Boliwii, 

Zabierali ponadto głos adw. Landau, oram 
adw. Dąbrowski, Pierwszy omawiał oskarżente 
z prawniczego pumiktu widzenia, zaś mec, Dą- 
krowski analizował pojęcie walki i podniósł, że 
nie jest ono pojęciem przestępstwa. Jeżeli odr 
rzucić pojęcie przemocy. której nie było, to nie 
pozostaje nie z całego aktu oskarżenia. 

W czwartek oskarżeni zaczną swoje „ostafe 
nie słowo”, 


SEACA EEE WWO 
-. 289 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH. 
Warszawa. (PAT) Według danych paf 

stwowych urzędów pośrednictwa pracy, tygo. 


dniowe sprawozdanie wykazuje na dzień 3-ga 
stycznia 289.057 bezrobotnych. 


WZROST ZAPASU WALUT W BANKU 
POLSKIM. 


Warszawa, (PAT) Bilans Banku Polskiege 
za trzecią dekadę grudnia ub. roku wykazuje 
zapas złota 600.391.000 zł., t. j. o 22.000 zł 
więcej, niż w poprzedmiej dekadzie. Pieniądze 
i mależności zagraniczne, zaliczone do pokry- 
cia, zwiększyły się o 7,343.000 zł do sumy 
87.994.000 zł. Również i niezaliczone de pokry- 
cią zwiększyły się o 7.150.000 zł. do sumy 
125.446.000 złotych. Portfel wekslowy wyka- 
zuje wzrost o 37,780.000 i wymosi 670.342.000 
zł. Obieg biletów hamkowych wzrósł o 
16.710.000 zł. (1,218.267.000 zł). 

:00)0: 
| TYS. DOLAR. NA POMNIK PUŁASKIEGO. 


Waszyngton, (PAT). Członek kongresu Mata 
cormick deputswany ze stanu Massachusette 
wniósł w Izbie projekt ustawy przeznaczającej 
5.000 dolarów z funduszu federalnego na budo- 
wę pomnika Pułaskiego w Savarmah w stanie 
Georgia. 

DUNAJ GROZI WYLEWEM, 


Wiedeń, 5 stycznia. W następstwie gwak 
townaj odwilży w górach stan wody na Duna- 
ju wzrósł w przeciągu ostatnich 12 godzin » 4 
metry ponad stan normalny. Łożysko przeciw- 
| powodziowe stoi pod woda. O ile nie chwycł 
mróz, należy się spodziewać wylewu, przede 
wszystkiem w górnym biegu rzeki. 


DEFICYTOWY BUDŻET STANÓW ZJEDN. 


Waszyngton. (PAT) Deficyt Stanów Zjed- 
noczonych na dzień 31 grudnia ub. r. wynosił 
1.354,000.000 dolarów. Na dzień 31 grudnia 
1930 roku budżet Stanów Zjednoczonych dał 
nadwyżkę w wysokości 66.000.000 dolarów. 


SĄDY KAPTUROWE CHŁOPÓW 
BUŁGARSKICH. 


Wiedeń. (PAT) Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Sołji, że na prowincji miały miejsce 
dwa nowe morderstwa Macedończyków. Koło 
miejscowości Górna Dżumaja znaleziono koło 
mostu rzeki Strumy powieszonego restaura. 
tora i kupca sofijskiego Markowa. Zdaje się, 
że padł on ofiarą sadu kapturowego chłopów 
macedońskich, Markow miał mianowicie do- 
| puścić się przy zakupach dla macedońskiej 
spółki tytoniowej sprzeniewierzeń. W miej. 
scowości Stanimaką został zastrzelony przez 
dwu nieznanych ludzi wojewoda Pasterew, 
należący od 30 lat do organizacji mącedoń- 
skiej. Mordercy zdołali zbiec. Pasterew był 
zwolennikiem  Protogerowa. Przypuszczają, 
że morderstwo dokonane zostało przez zwo- 
lenników Michajłowa. 


o samóniędu Aromiki. 


W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK NA 
ZWIERZYŃCU dziś we środę podczas Mszy św. 
o godz. 10 odśpiewa pieśni religijne p. Chmiel- 
Tryczyńska artystka operowa z akompanjamen 
tem skrzypiec (pp. Jodłowski i Mastela). W cza 
sie nabożeństwa będzie urządzona składka ma 
rzecz miescowego Komitetu parafjalnego opieki 
nad ubogą ludnością. 

m A 
O NIEZNANEJ ŚREDNIOWIECZNEJ KORES- 
PONDENCJI DRUKARZY. 

We czwartek dnia 7 bm. o godzinie 8-0) 
więczór w czytelni Muzeum Przemysłowego Wy- 
głosi referat dr Kazimierz Piekarski o nieznanej 
korespondencji drukarzy i introligatorów kra- 
k.wskich z wieku XV.. odkrytej przez prelegen- 
ta w oprawach aktów żup solnych Bochni 1 
Wieliczki. 

HANKA ORDONÓWNA, ktćrej wczorajszy 
występ w Starym Teatrze wywołał zachwyt 
wśród audytorjum wypełniająceg> sale po brze- 
gi — wystąpi jeszcze raz dziś wieczór w Sta- 
rym Teatrze. 
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ma je aia Daaa, | zal — ale me fych z siatkami fm mótyo 
gdyly ta nie byl Swiety, pokutne Wieżki ONE 2, Piteikach leez TOP s 

Piatek. kiedy nie powinno = mordować a m (R á DR A z gat i 
dech ości ac e | wORSAMI na plecach. tych których n gi po 

ŚĆ c 
ruszały się giętko i sprawnie jak świecące 
Pełen złośliwej radości przeszedł, Marks |ezłony maszyny parowej. których oczy się- 
przez srodek tlumu. potrząsając ponatl nim | gały ponad wszelką. mechanike świata w naj 
*wą wspaniałą kędzierzawą glowa. sypiąc |wyższe. wolne rejony górskie. tych praw” 
skiv z ciemnych zmrużonych oczu, zac: gle dziwych turystów. cichych. skupinnye h. nie 
jąc gorzko suche wargi i pogardzając wszyst | dumnych z siebie, leez szuk ających piękna. 
kini. jak ułotem na bruku. Op 'uszczająe plac nie chcących być podziw'anymi. lecz po- 
zaurzymał się i przyśrubował ostrzą czeka- | dziwiać, — gdy ta zdrowa dzielna grupka 
na do czonka. To zdziwiło wszystkiech. Po- ; maszerowała w góry i po głębokim pokło- 
tem wyciągnął fajkę z kieszeni — napełnił |nie przed Pilatusem wdzierała się w biały 
tytoniem. zapalił i puścił kilka biękituvch | majestat Alp Bemeńskich, rozeszją się 
eółck w powietrze. To oburzyło tłum. Za-|nagle niewiadomo skąd. jak powiew wia- 


się. 


l 


(śnieg nie obmyje, 
stołn Gerold z tłumioną nienawiścią. 


“zeto z gniewu gwizdać i krzyczeć; chłopcy | tru. cicha pogłoska po miasteczku że Marks 
rzucali kamieniami. dziewczeta pokazywały ! został przewodnikiem. 
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OBRAZ BELINDOWI * 


od Zh 1:20 wzwyż 


Komplet ligurek do szopki. Bzlieciątka do 
żłóbka artystyczne trwałe. Medaliki, Różańca 
kokowe. drewniane, szklanne od 250 za tuzin. — 
książeczki do nabożeństwa od 25 gr. Krzyże 
ścienne do szkół szpitali i urzędów 
poleca 


F-ma ALFRED MACHNIGKI 
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Kraków, Rynek Gł. 


Kraków 
ul. Mikołajska 5. 


Papier listowy blokowy 


50 listów i 50 kopert 
(6 kolorów) ZŁ 3:80 


poleca 


Sklad parietu I galanterii 
MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 ` 

Telefon 14744 | 
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piora ZSZA 


A 


y zz 


EROENKOLRGGRBRE esoooRSEOSNNNQONNECO naNdCROPEGA necastas 8 


TOWARY 


Kolonialno -spożywcze 


wina krajowe i zagraniczne, miody pitne, wódki, 
koniaki. likiery i ramy, oraz owoce świeże w wiel- 
kim wyborze poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 
Prawdziwy czysty miód górski 1 kg. Zi. 2:60. 


ZEZAZE SES ZA ZW ZD ZS ZOK POSEŁ EK 


osady samo lzielnej 
gospodyni chętnie na 
plebanii poszukuje wdo 


P 


wa 32 znaj-ca iepszą 
kuchnię gospodarstwo .O- 
ferty pisemne Kraków Ta- 
deusza Kościus ki L. 33 
Zofia Roszkiewicz. 
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Bąktoraliki, koleradii 


gumowane dla P.T. Księ, 
k bielizna, rękawiczki- 
skarpetki, kapelusze 
po!eca 


rsa 


Kraków, Floriańska 40 
CEREO 


Gotówka lub ratami 


zł. dziennie t. j- 
zł 


30 zł. mies. 
polecamy 
maszyny do szycia 
wózki dzieciece 
ROWERY 
gramofony i płyty: 
Największy i najtańszy fabryczny skład | 
W KRAKGWIE — tylko 


ZWIERZYNIECKA 6 | 6 Ez, otomany po- 


duszki  włósienne 
== | salony łóżka polne przyj- 
muie przeróbki tanio. Ta- 
picer św Tomasza L. 4. 


FFIEFAEJAFJAFYIFPAFJA FREREAFFA 


i OBRAZKI KOLEDOWE 4 


piękne, tanie, duży wybór. 


100 szt. zł 120, 150, 2—, 220, 2/50, 3—, 3:50, 
€e- 450, 5—, 6—| Kólp=liE, 


na źadanie wzory — gratis. 
WÓŻAŃCE tun x. 3—, 360, 6- itd. 
Książeczki do modlenia od 25 groszy 


ń 


y Stanisiaw Rab, Kraków, Sławkowska 4. y 
ZÓTOŚDAÓ 01 ZEE ZÓOASZESZYŚZ 


fwj de wepo po $moje! 


Na rok 1932 


| Kalendarze terminowe 

| blokowe, portfelowe 
poleca: 

MICHAŁ SŁOMIANY 


«raków, Sławkowska 24 
TELEFON 11744 


Sklepy, 
Sala 


Ilx41/ m. na par- 
| terze 


i Sułerena Z pońwórzem 


do wynajęcia zaraz w Kra- 
|kowie, obok dworca au- 
' tobusow: ego. Zgłoszenia 
u właścicielki domu Sta- 
irowiśłna 19 I. piętro,m. 8. 
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czy piątym stopniu spokrewniony z OQmli- 


lzami. 
cieżsiemi 


— Takiego Piłata nawet najezystszy 
— odezwał się z końca 


—- Ço? — spytała surowo Agnieszka. 

Stołow nicy trącili Się tokciami. 

— Takiego... — powtórzył tylko Ge 
rold. 

— Chcę wiedzieć. 


tyo 
tieg 


coś powiedzial Ge- 


jroldzie. — upierała się gospodyni i masze- 


rowała z ehoctda prosto do małżonka. 
— Takiego w końcu... 
— Ge 
— Śnieg jeszcze najprędzej oczyści! 
— Wasz! Odpowiedziała i wemisrzyła 
mu cios chochlą w potężny kark. 
— Kto patrzy w serce? 


w nieporównanej iakości także 
na raty | 

poleca no cenach zniżonych 

NAJWIĘKSZA FARRYZA W POLSCE 


. SOMMERFELD, dycgoszcz, 


Skład Fabryczny 
5. obot kościała Masjackiego 


Telefon 172-71. 


oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


zw MY NIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juliusza Les 5. | 


Wzorowa kuchnia 
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY 
przy ulicy Mikołajskiej 30. 
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 
w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr. 


wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


Księgarnia Krakowska, 


otrzymała na 


KS. SROKA FR., O człowieku z pi 


firnach i lodowcach. Przewodnicy z Grin* 
delwald i Meiringen nie mieli z niego po- 
ciechy. Stary "Zumbeggen. rodzaj ich 
zwierzchnika. badał najpierw nogi Marksa 
jak je podnosi, jak zgina kolana i jego ra- 
miona, zakończone długiemi stalowemi re- 
kami, — poczem zasępił się. Gdy iednak 
zobaczył. jak Marks powoli. powoli. łyka 
dym z fajki i dopiero po całej wieczności 
nie spiesząc sie wcale wypuszcza je dwoma 


cienkiemi strumieniami przez nos, rzekł 
gorzko: 

— Poco przychodzicie odbierać nam 
chleb. który z takim trudem zdobywa- 
my? 


Dalszy ciąg nastąpi-. 


= TEOT OTEC EE OOE TAEST DOES WZ R 


Jarska kuchnia witaminowa. 


Ścisłe badania lekarskie wykazały, że Jarska Kuchnia 
Witaminowa zapobiega wszelkim chorobom i leczy je 
Jarska Kuchnia Witaminowa Ligi Zdrowia 
ml. Siarmelicka 54 parter 
wydaje obiady i ko'aeje u siebie i na miasto. 
Także według specjalnych wskazówek lekarskich, 
dyeta dla chorych na cukrzycę, otyłość. artretyzm 
top. 


IŁ WITRAŻOWO- 


TRAŻOWO- SZKLARSKI 


Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 50%, niższe niż wszędzie. 


| Niezwykła okazja 
nabycia wartościowego dzieła! 
w Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św Krzyła L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12'— zł. zniżona na zł, 6: — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 18' — zł. zniżona na zł. 3:— 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1— na porto. 


Kraków, ul, Św. Krzyża 18 


skład i poleca: 


ęknym charakterem (Materjały do 


pogadanek w stowarzyszeniach) 


Cena zł. 6.—, 


W opasce poleconej po poprzedniem nadesłaniu należ- 
ności przekazem pocztowym, lub na konto księgarni w P.K, O. 
Nr. 404.620 zł. 7:40, za pobraniem pocztowem zł. 8°30. 


Wysyłka odwrotna. 
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